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WARSZAWA 1944 -  WARSZAWA 1948
Suche liczby nie są w  stan e scharakteryzować o. 

grom u zniszczeń Warszawy.

Spośród isn ie ją cych  przed w ojną w  W arszaw ę 
25.498 budynków  pozostało (m ała uszkodzonych i 
w ym -ga jących n ie w ie lk ie j napraw y) 10.390 (40,8%) 
budynków, lecz b y ły  to przeważnie mniejsze domy na 
przedm eśc ach, zwłaszcza na Pradze.

Ogólna kubatura istn ie jących przed w ojną w  W ar­
szawie budynków  w ynosiła  103 m io n y  m 3, z czego 
znszczen u uległo 73.7 m  i  onów m 3.

A b y  uzm ysłów ć ogrom tych znłszcezń, przedstawi­
m y  je  obrazowo. Dzieląc ogólną kubaturę  budynków  
W arszawy przedwojennej przez il-ość budynków, o. 
trzym am y jako  w ielkość przeciętną budynek o 4 000 
m 3, czy li dom trzyp ię  roWy (14 m  wysokość’, 12 m 
szerokości i 23 i pó ł m długości). Otóż je ś li ogólną 
kubaturę  zn szczeń W arszawy w  budynkach przed­
s ta w m y  w  postaci domów te j w ielkości, to  o trzy­
m am y zwarcie zabudowaną po obu stronach u l cę 
długości 210 km .

Wartość tego 210 km  dwuszeregu zniszczonych b u ­
dynków  warszawsk.ch i to bez ich wewnętrznego 
wyposażeń-a Ins ta lac je , meble, urządzeń a .; p.) i
bez uwzględnień a ich wartości zabytkow ej, czy ar­
tystycznej;, w yraża  się kw otą  5— 6 m ilia rd ó w  przed­
w ojennych zł.

Stopień zniszczeń urządzeń Warszawy b y ł nastę­
pujący: mosty przez W isłę —  100%, te lefony —  80%, 
szpitale i k l n ik i — 80%, -gazown a —  70%, e lektro ­
w n ia  —  50%) wodociągi i  kanalizacja —  40%, za­
drzew ienie —  50%, chodn k i —  46%;, jezdni e—  30%. 
Powyższe odsetki odnoszą s ę do całej Warszawy, 
łącznie z Pragą, d la  W arszawy lewobrzeżnej stan 
zniszczeń b y ł znacznie wyższy.

Zniszczenia w  dziedzinie dóbr  i urządzeń k u ltu ra l­
nych ¡były rów n ie  do tkliw e.

Ogólna wartość zn szczeń W .rszaw y w budyn­
kach, urządzeniach zakładów  użyteczn iśc., publicznej 
i  fab ryk , zakładów  naukowych, zb orach i  m ieniu 
mieszkańców wycenia się na ok. 15 m illa ró w  przed­
wojennych z l (ok. 3-ch m il ardów do i.).

Odbudowa W arszawy rozpoczęła s ę natychm iast 
po w yzw olen iu  miasta. W ymagało to bezprzykładnego 
w y s łk u , k tó ry  z ca łko w i ą jednomyślność ą podjął 
ca ły naród.

Osiągnięty w  ciągu trzech i pó ł la t; w  n a jiru d n .e j- 
szych w arunkach powojennych dorobek w  dziedz-n e 
podźwllgnięca z ru in  W arszawy —  jest najwynnow- 
n ejszym dowodem zarówno n  ezwykłego zapa'u i o_ 
barności, ja k  i zdolności Organizacyjnych.

Odbudowa W arszawy łączy k u lt  dla zabyików  
przeszłości h istorycznej z wymaganiam i współczesne­
go życia i troską 0 człow ieka pracy, n 'e jest samym 
ty lk o  przyw racaniem  miasta do stanu sprzed znisz­
czenia, lecz jest planowo dokonywaną przebudową ; 
unowocześnieniem sto licy państwa.

Dotychczas dorobek odbudowy W arszaw y wyraża 
się n ’e ty lk o  w  cyfrach budow nictw a m ieszkaniowe­
go i  publicznego;, w  urucham ian iu  w szystkich na j. 
ważniejszych uządzeń użyteczności publicznej, lecz

rów nież w  podjęciu i. ntensywnym: w ykonyw an iu  
w i di k ich  inwestycji’, m ających na celu usunięcie b łę ­
dów dawnej zabudowy m  asta i  ś,;w oTzenie wszel- 
k c h  w arunków  dla jego rozw oju, jako  ośrodka cen­
tra lne j dyspozycji politycznej, gospodarczej i- k u ltu ­
ra lne j w  państwie.

Dotychczasowe koszty odbudowy W arszawy w y n io ­
s ły  dk. 50 m il ardów zł, z funduszów publicznych 
(państwowych, kom unalnych i spółdzielczych) oraz 
pryw atnych. W  budżetach publicznych n a r. 1948 
przeznaczono na odbudowę W arszawy ok. 18 m il a r­
dów zł.

Ofiarność społeczna na odbudowę W arszawy obję­
ła wszystkie w arstw y w  całym  k ra ju  oraz w  szeregu 
skupisk polsk ch zagranicą i przyn osła d 4’ychczas 
kw otę ponad 2 m ilia rd y  zł.

Obecnie w  ca łym  k ra ju  przeprowadzana jes t akcja, 
mająca na celu uzyskan e powszechności i stałości 
świadczeń na odbudowę Warszawy, by  każdy Polak 
w z .ą ł udział w  tym  w ie lk ’m dz ele.

W, Wojnack;

Dorobsk 3 -lec ia  odbudowy 
Warszawy do końca 1947 r.

W ybudowano nowych oraz wyrem ontowano 15.780 
budynków, obejm ujących 233.251 izb;

odbudowano, lu b  w yrem ontowano ponad 3 i pól 
m iliona  m 3 lo ka li .biurowych;

odbudowano most Pomatowsk ego i most ko le jow y 
pod Cytadelą;

odbudowano gazownię; (zniszczoną w 70% ), e lek­
tro  w n ę , (zniszczoną w  ponad 50%) i wodociągi, 
(znszczone w  około 40% );

odbudowano, lub  w yrem ontowano 68 gmachów 
sżkolnych d la  107 szkól powszechnych, w  k tó rych  
uczy s.ę ponad 54.000 dzieci oraz gmachy dla G2-ch 
szkćil sredn ch i 11 wyższych zakładów  naukowych; 

odbudowano gmachy dla 20 szp ita li; 
na ulicach m iast ułożono ponad 3.700.000 m 2 jezd­

n i i około 2-ch m  io n ó w  m 2 chodn ków ;
odbudowano gmach Teatru Polskiego, 6 k in , Od­

remontowano gmach Muzeum Narodowego; 
w yw iezńno  ponad 1 m ilion  m 3 gruzu; 
zabezpieczono' zaby tk i historyczne; 
odbudowano znaczną część zakładów  przem ysło­

wych, k tó rych  Warszawa pos.ada obecnie, łącznie 
z zakładam i rzem ieśln czym i ponad 6.000;

odbudowano życie ku ltu ra ln e  s to licy  (tea r y ; m u ­
zea b ;b ljo te k i) ;

odbudowano 6 l in i i  ko le jek dojazdowych oraz w y ­
budowano prow .zoryczne dworce dla pociągów dale- 
kobeżnych;

odbudowano szereg urządzeń sportowych; 

odbudowano lokale dla około 9.000 przedsięb crstw  
handlowych.
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Pan Prez. R. P. 
Bolesław Bierut 
bezpośrednio in­
teresuje się* po­
szczególnymi eta­
pami odbudowy 

Warszawy,

Przy gipsowej 
makiecie trasy 

W-Z inż. Sigalin 
objaśnia.

O f i a m & ś ć  s j u /
lfcirjzaii/(|

Odbudowa Warszawy jako zagadnienie urba­
nistyczne, organizacyjne i techniczne, posiada 
całkowitą odrębność, utrudniającą wszelkie po­
równania. Żadna ze stolic św'ata n;e została 
zniszczona w tak wielkim stopniu, a zwłaszcza 
z podobną jak Warszawa, planowością i meto- 
dycznością.

Hitlerowcom chodziło o to, aby pozbawić Pol­
skę centralnego ośrodka dyspozycji politycznej, 
gospodarczej i kulturalnej, — najważniejszego 
węzła komunikacyjnego, największego w kraju 
miasta, które przed wojną skupiało 40% handlu 
i posiadało zakłady wytwórcze, zatrudniające 
12% ogólnej liczby pracowników przemysło­
wych ¡Polski, a jeśli chodzi o przemysł precy­
zyjny i pracowników wysokokwalifikowanych, 
to aż 44% ogólnej ich liczby.

Mimo, że nrasto przedstawiało stan potwor­
nego zniszczenia, zdecydowano się na natych­
miastową odbudowę, co więcej -— na pozosta­
wienie Warszawy w ro li stolicy państwa. Nie 
łatwo było podjąć taką decyzję, gdy jej wyko­
nanie wydawało się ponad siły ludzk.e, ponad 
możliwości zniszczonego kraju.

Cały jednak naród, dla którego^ Warszawa 
stała s ę symbolem walki o wolność i niepodle­
głość, nie "dopuszczał nawet myśli, by Warsza­
wa mogła pozostać cmentarzyskiem zgliszcz i 
ruin.

Gdy tylko rozeszła się wieść, że rząd posta­
nowił utrzymać Warszawę jako stolicę i podjąć 
je j odbudowę — natychmiast zaczęły z całego 
kraju napływać pierwsze of ary pieniężne 
w naturze.

Pierwsza z zorganizowaną pomocą dla War­

szawy pośpieszyła ludność Górnego Śląska, po­
wołując do życia Obywatelski Komitet Odbu­
dowy Warszawy dla całego województwa Ślą­
sko-Dąbrowskiego. Za przykładem tym poszły 
inne województwa. Ta samorzutna manifesta­
cja ofiarności na rzecz Warszawy, mobilizująca 
środki materialne — pieniężne i materiały bu­
dowlane posiadała doniosłe znaczenie moralne.

Pieniądze zgromadzone przez SFOS używa­
ne są na finansowanie inwestycji podstawowych 
oraz o znaczeniu ogólno-krajowym, przyczynia­
ją się więc do powstania budynków i urządzeń 
służących całemu społeczeństwu.

SFOS (Stołeczny Fundusz Odbudowy Stoli­
cy) przyczynia się również do odbudowy in­
nych zniszczonych miast Polski, jak: Poznań. 
Wrocław, Jasło, gdyż część wpływów na 
SFOS z danego terenu pozostaje na m/ejscu, na 
cele odbudowy lokalnej.

„OPIEKA NAD DZIECKIEM* 
W POWSTAJĄCEJ Z GRUZÓW  

W ARSZAWIE
B yło Jes. już

przed w -ijną  X I I  1947

Przedszkoli 193 85
Ż łobków 13 12
Ogrodów jordanowsk ch 13 0
Domów dziecka (sierocińców ) 59 22
Domów m a tk i ; dzóecka 5 10
Pogotowie opiekuńcze 2 o
Izb zatrzymań — 1
Poradni dziec'ęcych —- 12
Kuchn ' m lecznych 7 13
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N a drodze do uspraw nienia  
pracy i u regulow ania  p łacy
Zagadnienie płac w  Zakładach Użyteczności P u­

blicznej z uwag; na zróżnńzkowaną s 'ru k tu rę  tych 
instytuc ji, jest zagadnień em dość sk im plikowanym  
i trudnym  do rozwiązania.

W ypracowanie w łaściwych zasad współdziałania, 
w spółzawodnictwa pracy oraz prem  owania, wymaga 
w n ik liw e j analizy tych zagadnień.

Dąaąc konsekwentnie do s'usznego rozwiązań a 
problem u płac. P rezyd ium  Zarządu Głównego zwo­
ła ło  szereg konferencji, zapraszając w yb itn ych  fa ­
chowców, reprezentujących poszczególne Zakłady U- 
żytecznośc, Pub l cznej — z 9_ciu najw iększych miast 
Polski.

I  tak odbyły się konferencje poświęcone sprawom: 
Gazowni,
Wodociągów i  Kana lizacji,
M ie jskich Zakładów K om unikacyjnych,
Rzeźn' M 'e jsk  ch,
Zakładów  Oczyszczania Miasta.
Po ciekaw ych i w yczerpujących dyskusjach oraz 

po ustaleniu ogólnych w ytycznych na tem at plac, 
prem iow ania i  współzawodnictwa pracy •— zostały 
w y łon ione kom sje branżowe, celem szczegółowego 
rozpracowan a bogatego m ater a łu  i u jęc 'a go w  fo r . 
mę regulam inów. m ających służyć ja k 0 wzorce dla 
poszczególnych Zakładów  Użyteczności Publicznej. 
A  więc:

K O M IS JA  DO SPRAW P R E M IO W A N IA  
W  G A ZO W N IC TW IE

na k ilk u  ko le jnych  posądzeniach w  składzie oso­
bowym :

dyr. Z ie liń sk i —  W arszawii (przew odnczący), 
dyr. K le in d  enst —  Szczecin, 
dyr. Sazfnicki — Gdańsk, 
dyr. K o w a lsk i __ Łódź,

opracowała następujące regu lam iny prem iowania:
1. Regulam n prem iowania pracow ników  za trud­

n ionych p rzy  p ro d u kc ji gazu i  pracach związanych 
z jego chłodzeniem, oczyszczań.em i m agazynowanym  
oraz p rzy  konserw acji urządzeń do tego celu służą­
cych.

2. Regulam in prem iow ania k  erowców,
3. Regulamin prem  ow an’a pracow ników  garażu,
4. R egulam in prem iowan a pracow ników  b iu ra  o. 

brachunkowego,
5. R egulam 'n prem iowania p racow ników  Oddziału 

Instalacyjnego,
6. Regulam n prem iowania pracow n ików  zatrud. 

n ionych w  ko tłow n i.
P rzedyskutowała:
Zasady prem iowania pracow ników  adm; n is tracy j- 

nych.

K O M ISJA  D LA  SPRAW K O M U N IK A C Y JN YC H

w  składzie:

dyr. inż. M archw iak  — Poznań — przewodni­
czący,

dyr. inż. L 'lp o p  — K a tów  ce — sekretarz, 
dyr. inż. C zarn ik — K raków , 
dyr. inż. O braniak — Łódź, 
dyr. inż. S łom czyński — W rocław, 
dyr. inż. W ojtu lew icz — Warszawa, 

opracowała:
a) w n iosk i i tezy w  spraw ie wysokości stawek, do­

da tków  oraz ich u jednol cen a,
b) w ytyczne do regu lam inu prem iow ania z u. 

wzgłędnieniem poszczególnych dz a łów  : grup 
pracowniczych Zakładów  Kom un kacyjnych.

K O M ISJA  ZA K ŁA D Ó W  W ODOCIĄGÓW  I  K A N A . 
L IZ A C J I w  składzie:

dyr. mż. K ow a lsk i — Łódź — przewodniczący
dyr. inż. Koskow ski —  Gdynia,
inż. Kosiński —  K ra kó w  — sekretarz,
'nż. Ł a w n ik  —  K raków ,

opracowała:

a) w ytyczne do prem iowan a indyw idualnego i ze­
społowego w  Wodociągach i K ana l'zacji,

b) w ytyczne do przyznawania nagród tam, gdzie 
nie można prem  ować,

c) w nioski, zmierzające do osiągn ęcia środków na 
podniesienie płac pracowniczych.

K O M ISJA  D LA  SPRAW R ZE ŹN I M IEJSK IC H

w  składz e:

J. M  ko ła jczyk  — Łódź,
Zb ign ’ew S łużęwski —  Gdynia,
Zygm unt Jaśn ew cż —  Poznań,
Juliusz Natanek —  K raków ,

opracowała:

a) uwagi, dotyczące prem iowania m dyw  dualnego 
i  zespołowego,

b) przy ję ła , jako  pu n k t w yjścia  do opracowań a re ­
gu lam inu —  p ro je k t Rzeźni M ’e jskie j w  G dyn . 
Zdaniem K o m is ji p ro je k t ten jest w  z osadzie 
słuszny i  może być p rzy ję ty . P ro je k t zaopatrzo­
ny  uwagam i K o m is ji został rozesłany d 0 zaopi. 
n owania do następujących Rzeźni w  Polsce: 
L u b lin , Warszawa, Tarnów, Katow ice, Bytom , 
W rocław, Chorzów. K raków , Łódź, Pab anjce, 
Kalisz, Poznań, Szczecin, Gdańsk, Olsztyn, B yd . 
goszcz : Toruń.

c) w yraz iła  pogląd na zagadnienie płac w  Rzeź­
niach M ie jsk ich  w  Polsce.

K O M ISJA  BRANŻOW A Z. O. M. w  składzie:

dyr. R awski Józef —  Gdynia,
dyr. W rób lew sk i Zygm unt __ Łódź,
dyr. W ołow icz Edw ard —  Warszawa, 
dyr. M arkow sk i M arian  — W rocław, 
dyr. Chałupka Franciszek — Poznań,’
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opracowała:
a) wytyczne do prem iow ania indyw idualnego 

z wyszczególnieniem poszczególnych grup pra­
cowniczych, podlegających prem iow aniu,

b) wytyczne do prem iow an a zespoibwego w /g  
grup,

b) wytyczne dla ustaleń a nagród pleń ężnych dla 
tych  pracow ników , k tó rzy  p rem iow an iu  podle, 
gać nje mogą,

d) uw ag i dotyczące wprowadzenia oszczędność w  
Z. O, M. z p rzyk ładow ym  wyszczególn en?em 
środków prowadzących do tego celu.

Ponadto poszczególne K o m s je  Branżowe w ysunęły 
sugestie, zmierzające do ujednolicenia ta ry f za us łu ­
gi, świadczone przez Zakłady Użyteczności P u­
blicznej.

Prace Kom  s ji Branżowych posłużą Zarządowi G łó­
wnem u do przysiąp  enia w  najb liższym  czas'e do 
regu lac ji w  zakrese co łokszta łlu  zagadnień zw iąza­
nych z placam i p ra c iw n  czym i w  samorządowych za­
kładach użyteczności pub lczne j.

J. T.

Z frontu w spółzaw odnictw a

Dolno-Śląska energetyka  
we w sp ó łzaw o d n ic tw ie

Po odby yeh k ik u  ko le jnych  konferencjach Z jed ­
noczenia Energetycznego Okręgu Dolnośląskiego, w  
k tó rych  w z ię li udz 'a l: przedstawiciel Centralnego 
Zarządu Energetyki, przedstaw cie l Zjednoczeń a 
Dołno-Ś ląskego, przedstawić ele Zarządu Głównego 
i  Okręgu n^Zw iązku we W rocław iu, K ie row n icy  Za­
k ładów  oraz Rady Zakładowe 9 -c 'u  E lek trow n i, — 

uzgodniono w ytyczne do współzawodnictwa m  ę- 
dzy 9-cioma E lek trow n iam i C iep lnym i na D o lnym  
Śląsku.

Konferencja  os atnia m ia ła  charakfer  bardzo uro. 
czysty. W  zrozum ień u  bow.em znaczenia współza­
w odnictwa pracy., jako czynnika odbudowy zniszczo­
nej w o jną  Polsk. Ludo w ej oraz u trw a lam  a zdobyczy 
św iata pracy i podniesień a stopy życ owej rzesz pra­
cujących —

Rady Zakładowe E le k tro w n i: L u d w  kowo, Skałecz- 
no, Legnica, Głoigów, Czechnlca, Łoza, W rocław, Ka_ 
ław sk i  W ałbrzych, w  im  en.u pracow ników  tych 
E lektrow n i podpisały umowę, dotyczącą współza­
w odn ictw a pracy m iędzy ty m i zakładam '.

W spółzawodnictwo pracy E le k tro w n i C eplnych 
Z. E. O. Dolnośląsk ego obejm uje:

dotrzym anie, w zględnie p rze k ro cze n i p lanowa­
nych możliwość;' p rodukcyjnych, 

zmniejszenie awaryjności, 
dotrzym anie p lanu obc ążeń dobowych, 
zmn'ejszen;e rozchodu węgla na w ytw orzoną 1 

kW h,
zmniejszenie rozchodu en erg i; potrzeby własne

przeliczane na w ytw orzoną 1 kW h,
zmniejszeń e liczby rob.-godz'n na w ytw orzoną 1 

kW h,

zmniejszenie kosztów m ateria łów  pomocniczych 
przeliczanych na w ytw orzoną 1 kW l\. 

zmniejszeń e liczby  opuszczonych dn' pracy, 
zmniejszeń e -liczby nieszczęśliwych w ypadków , 
porządek, czystość oraz dobre u trzym anie  instala­

c j i  i urządzeń,
p ra w id ło w e  i term inowe w ykonyw an 'e  sprawozdań, 
zwiększenie mccy dyspozycyjnej lub  uzyskan e o_ 

szczędności drogą wprowadzenia ulepszeń technicz­
nych,

uzyskan e najlepszego miejsca w  ogólnej k lasy- 
fk a c ji.

Powyższe E le k iro w n e  zostały podzielone na trzy 
grupy:

do g rupy I  wchodzą: E lek trow n  e: Ludw ikow o, 
Skaleczno j Legnica; 

do g rupy I I :  Głogów, Czechnlca i Łoza; 
do g rupy I I I :  W rocław. K a law sk i W ałbrzych.
Po przemów eniach przedstaw icie li Rad Zakłado­

wych, Partii: Politycznych, Z w iązku  i Centralnego 
Zarządu Energetyki, podpisano umowę i  regu ł m in  
o współzaw odnictw ie pracy.

Następnie odczytano treść depesz w ysłanych do:
1. Ob. P rem iera C yrankiew .cza Józefa,
2. Ob. M in is tra  G om u łk i W iesława,
3. Ob. M in is tra  M  nca H  larego,
4. Centralnego Zarządu Energetyki,
5. K o m /e tu  Centralnego PPR,

6. Centralnego K o m ite tu  Wykonawczego PPSt.
7. K o m is ji C entra lnej Zw iązków  Zawodowych,
8. Zarządu Głównego Z w iązku  Zawodowego Sa­

morządowców.
Odczytanie każdej depeszy przyjm ow ane by ło  bu . 

rz l wymi oklaskami. Treść depeszy d 0 Zarządu G łó­
wnego zEmieścil śmy w  N r  7 Samorządowca“ .

Przedstaw ić'e l Centralnego Zarządu E nergetyk i 
życzył w szystkim  Zakładom  osiągnięcia ja k  na jlep ­
szych w yn 'ków .

Uroczystość zakończono odśp ewan em „R o ty “ .
M

Pochwała i I-sze miejsce
Zamiast om ów iena przytaczam y poniższe pismo;
,,W ojewoda W rocław ski. D 0 O byw atela Inspektora 

W iecjńsk.ego Fel ksa w  Wa’ brzychu (do w łasnych 
rą k ). Za pilność, zapał j gUrlwość, ja k ie  cechowały 
Obywatela Inspektora przez ca ły okres tr \y a n  a ak­
c ji inspekcyjno-szkoleniowej, za wzorowe opracowa,. 
n..e sprawozdań i p ro je k tó w  zarządzeń po inspekcyj. 
nych, udzielam  O byw ate low i Inspektorow i po­
chwały.

W  akcji współzawodnictwa procy zakwaltf k iw a ­
łem Obywatela m  I  miejscu, przyznając M u  specjalną 
nsgrodę-prem ię w  kwocie 23.000 zł. S tw ierdzam, że 
O byw ate l Inspektor dobrze spe łn ił nałożony nań obo­
wiązek. W yrażając M u za to podziękowanie, życzę 
dalszej owocnej i  pożytecznej pracy dla dobra De­
m o kra c ji Ludow ej. Przewodn czący W ydzia łu  W o je ­
wódzkiego P.askowsk; M gr. W ojewoda“ .

Dodajemy, że ofo. F. W iec 'ński jest przewodn czą- 
cym Oddziału w  W ałbrzychu. Do słów  ob. W ojewody 
—  składamy nasze życzenia.
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Z a g a d n i e n i e  e m e r y t a l n e  
pracowników sam orządow ych

( A r t y k u ł  d y s k u s y j n y )

S A M O R Z Ą D O W I E C __________________  Nr  i)

W edług istn ejącego dotychczas stanu, dziedzina 
ubezp eczeń em eryta lnych pracowników, samorządo­
w ych nie jest uregulowana jedno! cie, a w  poszcze­
gólnych zw 'ą zk ich  samorządowych istnieje moza'ka 
różnego rodzaju .systemów ubezpieczeń, ((par ych o 
różne zasady i przepisy.

Przyczyn takiego stanu należałoby szuk ić  w h i­
s to rii ruchu  zawodowego pracow ników  samorządo­
wych. W  w arunkach przedwojennych, gdy względy 
gospodarcze, a co gorsze stosunki polityczne, nie za­
pew n ia ły  stałości z a tru d n ie n i, w a lką  o stab l.zację 
stosunku pracy, opartego na sys’emie ubezp eczenia 
emerytalnego, by ła  w  pe łn i uzasadniona, a lokalne 
sta tu ty  emerytalne, gwarantujące p racow nikow i za- 
bezpeczenie emerytalne, po przepracow aniu odpo­
w iednie j ilość la t (10) — b y ły  cenną zdobyczą ruchu 
zawodowego.

Zwycięstwo jednak nie było zupełne. Ubezpjecze. 
n am i w  ramach loka lnych  statut ów em eryta lnych 
nie b y li objęć, wszyscy pracown cy.

Część zw iązków samorządowych, uchwalając loka l, 
ne sta tu ty  emerytalne, tw o rzy ła  fundusze emeryialne, 
a w 'ęc ja k  gdylby zakłady ubezpieczeniowe, oparte o 
dodatkową gwarancję danych zw iązków samorządo­
wych, zapewniającą pokryw an ie  niedoborów fu n d u ­
szu, część zaś zw  ązków stosowała zasady uchw alo­
nych s ta tu ó w , nie tworząc jednak odrębnych fu n d u ­
szów i pokrywała, w yd a tk i na świadczenia em eryialne 
bezpośrednio z, budżetów.

Po w prow adzeń 'u  w  życie ustawy o powszechnym 
ubezpjeczenu społecznym, jakk-o lw .ek je j przepisy 
dopuszczały ubezpieczeni pracow ników  samorządu i 
jego zakładów we w łasnym  zakrese, część p racow n i­
ków  została ubezpieczona w  Zakładzie Ubezpieczeń 
Społecznych.

W  tym  stan e rzeczy is tn ia ły  trzy  ka ‘ egorie ubez­
pieczonych: w  loka lnych  funduszach em erytalnych, 
bezpośrednio ze środków  budżetowych zw iązków sa­
m orządowych i  wreszc e ubezpieczonych w  ZUS-s.e.

Stan ta k i p row adz.ł za sobą n iejednolitość tra k to . 
wan.a p racow ników  jednego i lego samego zw iązku 
samorządowego a b yw a ł n e je dnokro tn ie  powodem 
ro zg o rycze n i i  zatargów, gdy loka lne fundusze eme­
ry ta ln e  z b raku  środków fnansow ych , n ie m og ły po­
dołać zobowiązaniom, p łynącym  z obowiązku udzie­
lania św.adczeń, a zw iązk i samorządowe, gw arantu­
jące pokryw an ie  ich niedoborów, n 'e  znajdow ały na 
to pokrycia, W ystępowała tu  na ja w  organiczną wada 
loka lnych  funduszów  em eryta lnych — ich słabość 
pod względem finansowym .

K a lku lac ja  f  nansowa uzasadnia isin en e ty lk o  ta ­
k ich  zakładów ufoezp'eczeniowych, k ‘ óre zgromadzą 
w  sw oim  rę ku  m ożliw ie  najw iększą ilość ryzyka, 
podczas gdy z samej s tru k tu ry  loka lnych  funduszów 
em eryta lnych w yn ika ła , że s ta n o w ły  one w  w ię k ­
szości w ypadków  (poza na jw iększym ' m iastam ) je d ­
nostki stosunkowo drobne.

Po w o jn ie  słabość finansowa loka lnych  funduszów 
em eryta lnych w ys tąp iła  szczególnie jaskrawo, bo- 
w .em  zostały one bądź zupełnie pozbaw-ćne m ają.ku. 
bądź też m ają tek ocalony został zdeprecjonowany i  
n e przynosi przew  dywanych dochodów.

Po ukończeniu działań wojennych działalność lo ­
ka lnych  funduszów em eryta lnych nie została wzno-. 
w . on a, a sprawa zaopatrzena em erytów  traktow ana 
była przez n iektóre  z w ą z k j samorządowe raczej w 
płaszczyznę a kc ji op eki społecznej niż dopełn.enia 
s in ie jących zobowiązań. Dop.ero gdy M in isterstw o 

A dm in is trac ji P ub lczne j w  okó ln iku  swo im z dnia
l .V I I I  1946 r. N r  35 zaleciło re a k iyw  -iwanie loka lnych 
ubezpieczeń, a dekret z d n ‘a 8 stycznia 1946 r . (Dz. 
U. tR. P. N r  4, poz. 28) u trzym ą ł w  mocy możność w y ­
łączeń a pracow ników  samorządowych z ubezpiecze- 
n.a powszechnego, poszczególne zw iązk i samorządo­
we przystąpmy do w ykonyw ań a sw ych obaiw''ązków 
w  tym  zakresie.

Jednakże wysokość tych  zaopatrzeń jest b. różna, 
w  n iektó rych  samorządach w y m ia r s ęgą ostatnio 
w ypłacanych pełnych zarobków, w  innych wypłaca 
s ę em ery tu ry  przedwojenne z n iew ie lk im ', dodatka­
mi- p rze jściow ym i, część wreszcie zw iązków  samo­
rządowych wypłaca rycza łtow e zasiłk i (czy też za­
liczk i) emerytalne.

Zagadnienie em erytalne staje się ty m  bardz ej pa­
lące, że z jednej s trony samorządy is to tn a  nie mają 
dostatecznych środków  f  nansowych na w ykonan e 
swych zobow'ązańi, z drug ie j zaś strony ze względów 
hum anita rnych zatrudn ian i są pracow nicy starzy i 
n.ezdolni już  do pracy, k tó rych  zw ierzchnicy n e chcą 
przenos.ć na em eryturę, n e zapewniającą pewnego 
poziomu bytowania.

Prawda, że sytuacja f  nansowa wszystkich em ery­
tów, czy t:i państwowych, czy rencistów  ZUS-u, n e 
jest zadawalająca, bow iem  wysokość zaopatrzeń stoi 
poniżej kosztów najskromniejszego utrzym ania. P ro ­
b lem  właściwego, co do wysokość', zaopatrzenia e. 
m erytów  pracy wym aga radykalnego rozwiązania już 
obecn e, skoro w  odradzającym s ę Państw ie p c ira - 
filiśm y  rozwiązać ca ły szereg problem ów, a rezu lta ty  
trzy le tn ie j gospodarki i  krzepniejąca s tru k tu ra  go­
spodarcza, stanów ą os.ągnięcja w yrastające ponad 
przew  idywań a sprzed trzech lat.

Nalleży zatem zastanowić się, w  ja k im  k .e runku  
pow inna  pójść ref-tema istniejącego systemu.

Zarząd G łów ny Zw iązku Zawód. Prac. Sanior® 
Ter. i  Inst. Uż. Publ. przed przystąpieniem  do opra­
cowań a zagadn en a emerytuj- pracow ników  samo­
rządowych rozpisał ankietę, n a podstawie k tó re j 
zebrał m a te ria ł obrazujący stan, ja k i panuje w  te j 
dziedz'nie.
Użyczone m i do w g lądu dane Zarządu Głównego — 
stanowią in teresujący m ateria ł, k tó ry  pozwala — na 
wyciągnięcie szeregu w niosków.

W  arkuszach ankietowych Zarząd G łów ny posta.
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w ił  cały szereg p yL ń , dotyczących liczby p ra co w ń - 
ków  ubezp eczonych w poszczególnych rodzajach 
ubezpieczeń em erytalnych (loka lne fundusze, z bud­
żetów Zw iązków  Samorz. i ZUS-u), wysokości przy 
pisu składek do loka lnych funduszów samorządO- 
wych i do Z U S -u ( lc z b y  em erytur, wysok Jści w yp ła ­
canych świadczeń i inne.

N ie  wszystkie Oddz‘a ły  nadesłały w ypełn ione a r­
kusze ankietowe —  zwrócono około 80% —  ilość ta 
jednak daje już  dość jasny obraz istniejącego s :n u  
i pozwala na w ysnuw anie pewnych wniosków.

Stosunkowo1 na jm n ie j dokładn e została w ype łn io ­
na ta część ank 'e ly , k tó ra  dotyczyła wysokości w y ­

płacanych obecnie zaopatrzeń em eryta lnych ( ch 
w ym iaru).

Zestawienie danych nacieranych w poszczególnych 
ai kuszach ankietowych daje obraz w dużym s opmu 
odto egający 0d powszechnego n iem al na ten tem at 
p izekonan a. W szerok.ch ketach samorządowców 
pokutow ało  przekonanie o dużym znaczenu i po­
wszechności działania loka lnych sta tu tów  em eryta l­
nych. W tym  ś w e tle  ewentualnie zm iany zaważyeby 
m usia ły nu losie przeważającej rzeszy pracown ków  
samorządowych.

Rzeczy w s ty  uk ład  ubezpieczeń w  poszczególnych 
rodzajach ilu s tru je  poniższe zestawienie:

OG ÓLNA L IC Z B A  U BE ZP IE C ZO N Y C H  W SAM O R ZĄD ZIE

Umysłowych Fnyczn. Administr. Użyt. Publ. Razem
osób | % osób | % osób 1 % osób | % osób } %

w  budź. zw. sam. 1484 1,0 467 0,3
w Zakł, Ubezp. Społ. 46890 31,2 61828 41 2

1702
67401

M :
44 9

249
41317

15 5 
0,2 

27,5

39457
1951

108718
65324 43,5

26 3 
1,3 

72.4
84820 56,5 «5314 56,8 64830 43,2 150144 100 0

A  więc paaid  70% pracowników samorządowych 
ubezpieczonych jest w Zakładzie Ubezpieczeń Spo­
łecznych, a tylko pon żej 30% w lokalnych funduszach 
emerytalnych.

Przed w ojną pracow nicy samorządowi upa tryw aL 
w tych statutach gwarancję stałość) stosunku pracy. 
N  e b orąc p *d uwagę fak tu , że w  dzisiejszych zmie- 
ń.onych w arunkach gwarancja ta n e zna jduje  po­
trzeby zastosowania. Jakże bow iem  duże przem any 
nastąp ły  w  zawodowej pracy pracow ników  samo­
rządowych. N ie w ą tp liw ie  już  przed w ojną duża część 
p racow ników  ubezpreezona b y ła w  Zakiadz e Ubez_ 
p eczeń Społecznych, obecny jednak stan jest w yn i- 
k.em  dużego ruchu w  łzn ie  pracow ników  samorzą­
dowych. Część z n ich  porzuć ła  swój1 warsztai; pracy, 
przenosząc się do .nnych dzjedz n, a pewna część 
przen’ osła się do innych zw ązków , szczególnie na 
Z mie Odzyskane, gdzie instytuc ja  sta tu tów  lok.T - 
nych nie zpalaziy zastosowań a.

Mn'ejsza jednak o przyczyny — trzeba jednak 
stw ierdzić  ,że problem  cdrębn Iśc. ubezpieczeń 
pracow n.ków  sam .'rządowych w  stosunku do zasady 
powszechności ubezpieczeń w  ZUS-słe s trac ił w  św e- 
tle  powyższych c y fr  na ostrości.

Podobnie ja k  stosunek liczby  ubezpieczonych 
przedstawia s'ę stosunek przypisu składek do lo ka l­
nych funduszów' em eryta lnych i  do Zakładu Ubez- 
P eczeń Społecznych.

PRZYPIS  S K Ł A D E K  U BE ZPIE C ZE N IA  
EM ER YTALN EG O

w  tysiącach złotych 
lokalne fundusze emeryt. 18.955 20.8%'
z budź. zw iązków  sam urząd, (w yso­
kość przepisu składek, ja k  e mog yby  
przypaść za ubezpieczonych z budź. 
zw .ązków sam orz.,. obliczona została 
w  wysokości proporcjona lne j do licz­
by ubezp eczonych w  loka lnych fund. 
em eryta lnych) , 948 1 0%
Zakład Ubezp. Społecznych 71.387 78.2%

91.290 100.0%

Problem  ubezpieczeń em eryta lnych d -tyczy  wszyst­
k ich pracown kow  samorządowych, c ekawe zatem są 
Lczby, dotyczące ilości em erytów  i w yp łacanych im 
św adczeń.

ILOŚĆ OSÓB PO BIER AJĄC YC H  ZAO PATR ZEN IE  
I  WYSOKOŚĆ W Y P ŁA T  D O K O N YW A N YC H  

Z TEGO T Y T U ŁU

W lokalnych fund. 
emerytalnych

z budź. zw. 
samorz. Razem

osób wypłaty 
w tys. zl. osób wypłaty 

w tys. zl osób wypłaty 
w tys. zl.

emeryci 4.302 9.637 823 2 252 5 121 11.889
w dow y 6.466 9.019 1.029 1.869 7.495 10 888
sieroty 1.696 809 166 173 1.862 982
ogółem 12.464 19.465 2.018 4.294 14.482 23.759

W  zestaw.eniu powyższym nje uwzględnione ani 
liczby em erytów  samorządowych, pobierających zao_ 
patrzenie z Zakładu Ubezpieczeń Społecznych, ani 
wysokość, w ypłaconych im zaopatrzeń ankieta nie 
dostarczyła odpow_ednich w  tym  względz.e danych, 
n e m ają one znaczenia zresztą przy rozważaniu 
problemu.

Jeżeli weźmie się pod uwagę, że ankiety w ype łń  o- 
na została przez okom 80% Zarządów  Okręgów, ogól­
ną lc zb ę  emerytów, samorządowych (z lok. fund. 
emer. i z budź. związ. samorządowych) szacować mo­
żna na około 18.000, n_ie Leząc w  tym  t. zw. em ery­
tów  zabużańskich.

P orów nane wysokość: w ypłacanych ’ świadczeń z 
przypisem składek przypadających loka lnym  fu n d u ­
szom em eryta lnym  dobitn ie wskazuje na słabość pod 
względem finansow ym  loka lnych funduszów em ery­
talnych, bow iem  p rzyp s  składek na ich rzecz wynosi 
miesięczn e około 19 m ilio n ó w  złotych, podczas gdy 
świadczenia wynoszą oko ł0 19-5 m ilionów  złotych. 
Już więc obecnie, gdy zaopatrzenia są w y ją tkow o  
n skie, n «odpowiadające zobowiązaniem funduszów i 
gdy duży stosunkowo odsetek pracow ników  m lm 0 u- 
p ływ u  wysługi, em eryta lnej nie korzysta z zaopatrze­
nia, p rzyp is składek nie wystarcza n a pokrycie bie­
żących w yp ią ł, n e m ów iąc o tw orzeniu  pew nych 
rezerw  kapita łow ych.Razem
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U re g u lo w a n ie  p rob lem u zaopatrzeń  e m e ry ­
ta lnych  pójść m oże w  trzech  k ie run kach , a 
m ianow icie:

1. Utrzymania dotychczasowego systemu u- 
bezpieezeń w lokalnych statutach emery­
talnych, przy jednoczesnym zniwelowaniu 
różnic w obowiązujących przepisach dro­
gą wprowadzenia jednolitego dla wszyst­
kich związków samorządowych statutu. 
Jednocześnie należałoby wówczas w spo­
sób autorytatywny ustalić zasady wymiaru 
zaopatrzeń, tak różnie stosowane obecnie 
przez poszczególne związki samorządowe, 
zasady zaliczania do wysługi emerytalnej 
okresu okupacji i t, p.,

2. utworzenia centralnego zakładu ubezpie­
czenia pracowników samorządowych, bądź 
jako instytucji samodzielnej, bądź w ra­
mach Państwowego Zakładu Emerytal­
nego,
lub wreszcie

3. włączenie pracowników samorządowych 
do ubezpieczenia powszechnego w ramach 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych.

Z trzech tych alternatyw wydaje się naj­
mniej celowa koncepcja utrzymania dotych­
czasowego stanu.

W sponm.ałem na wstępie 6 poważnym  uzasadn e. 
n iu  celowości s ta tu tow o-loka lnych  w  w arunkach 
przedwojennych. W  obecnych w arunkach społeczno- 
po ljtycznych sta tu ty  lokalne u tra c iły  swe dobre stro­
ny, ,a tym  jaskraw ie j w ys tąp iły  w ady tego systemu.

Żadne drobne pop raw k i tego systemu przy u trz y ­
m ań u  samej zasady nie zm.enią istniejącego stanu 
w  ty m  k ie runku, foy lokalne fundusze em erytalne 
m ogły uzyskać pełną zdolność finansową do należy­
tego działania.

Pom yślany w koncepcji d ru g e j C entra lny Zakład 
Ubezpieczeń P racow ników  Samorządowych, jako 
poważna zb iorn ca ry z y k  ubezpieczeń owych, by łby  
ju ż  instytuc ją  dostatecznie s ilną  finansowo, ja k k o l­
w iek  przejęcie przezeń istn ie jących em erytów i zo­
bowiązań w  stosunku do pracawn ków  czynnych, w y ­
magałoby, 'być może. pewnego wyposażenia tak u- 
tworzonego zakładu. Za u tw orzen iem  takiego zakła­
du, bądź jako  sam odzielnej instytucj , bądź w  ramach 
Państwowego Zakładu Em eryta lnego (oddzielna D y­
rekc ja ) przem awia szereg m otywów , a przede wszyst­
k im  ten, że pracownicy samorządowi tak, jak; ; pań­
s tw o w i po w in n i korzystać z ubezpieczeń a opartego 
na, je d n o litych  zasadach, jako  pracow nicy służb pu_ 
b licznych; by łoby to konsekw entnym  realizowan.em  
procesu rów nan a uposażeń p racow n ików  państwo, 
w ych z uposażeniem pracow n kó w  samorządowych 
oraz unorm owania płac pracow ników  przedsiębiorstw 
samorządowych w  wysokości ofoow ązującej w  od- 
pow iedn'ch gałęziach przem ysłu  państwowego,

Przeciw ko te j koncepcji nartom ast wysunąć można 
argument, iż  tw orzenie odrębnych zakładów ubez- 
p eczenlowych, a więc jednocześńe grup pracow ni­
czych, dla k tó rych  obow iązyw ałyby szczególne w a­
ru n k i ubezpieczenia, sprzeczne jes t z zasadą jedności 
św iata pracy oraz powszechności i jedności ubez­
pieczeń.

W prawdz.e is tn ie je  i działa Państwowy Zakład 
E m eryta lny, jako  zakład w y tę ż o n y  z powszechnego 
systemu uibezp eczeń (Z. U. S .) i n 'e m iejsce tu  na 
dyskusję uzasadniającą celowość lub  nie celowość 
jego istnien a, trzeba jednak podkreśl ć, że nie obej­
m uje on pracow ników  przedsiębiorstw  państwowych, 
a w  w ypadku  włączenia pracown ków  samorządo­
w ych d0 P. Z. Em , pows.awałaby kwestia, czy słusz­
ne by łoby  różńczkow anie  p racow n ików  a d m n is tra . 
cy jnych  i  przedsiębiorstw.

Z u m o w a n e  wszystk ćh tych z|i i p zeclw wysu­
niętych odnośnie pcrwszych dwóch koncepcji, prze­
mawia za przyjęciem ni! żbwaści trzeciej, 1  j. za w łą­
czeniem pracowników samorządowych do ubezp e- 
ezenij powszechnego w Zakładz e Ubezpieczeń Spo. 
iecznych.

Poważnego zresztą w  ty m  k ie ru n ku  argum entu do­
starczyła wyżej omówiona ank ela, skoro ponad 70% 
pracow ników  samorządowych ubezpieczonych jest w 
ZUS-sie. Słuszność przem awia zatem, by, tra k tu ją c  
jednolic .e  całą grupę pracown ków  samorządowych, 
w łączyć do tego ubezpieczenia pozostałe 30%.

Zw olenn icy u trzym an a odrębności ubezp ieczen i 
p racow n ików  samorządowych, w ysuw ają na poparcie 
sw oich poglądów argum enty, iż w arunki, s łużby pu ­
blicznej są pod w ie lu  względam i inne,, n iż  p racow n i­
ków  za trudnionych w  innych  dziedzinach pracy. 
W  szczególności pracown cy  samorządowi w  przewa­
żającej części zatrudn ien i są w  m ałych os.edlach, m ają 
żalem ograniczoną możliwość awansu, podczas gdy 
w  m ia rę  osiągania doświadczeń'a i sprawności w  swej 
dziedzinie pracy, tracą zw iązek z ogólnym  rynk iem  
pracy, na k tó ry m  sta ją się coraz m n ie j poszuk w an i. 
Jednocześnie z przyw iązaniem  ich do m 'ejsca za trud ­
nienia w  m ałych miejscowościach, pracown cy c i m a. 
ją  szereg trudności z doksziałcanłem s'ę wobec braku  
pomocy naukowych, czy naw et in s ty tu c ji k u ltu ra l­
nych oraz z kształceniem dzień. Specjalne trakow a- 
n ‘e uzasadnione jest rów n ież w  stosunku do praco­
w n ikó w  zatrudnionych w  pewnych dz.ałach, ja k  np. 
pracow ników  zatrudn ionych w  kanałach, w  fa b ry . 
kach chem icznych i przy p ro d u kc ji gazu w  gazo­
w niach m ie jskich, n iek tó rych  p racow ników  w  rzeź­
niach, b ruka rzy  w  oddziałach drogowych i  innych.

Słuszne u w z g lę d n ie n i odrębności w a runków  służ­
by  p racow n ików  samorządowych (tak, ja k  i  pań. 
s tw ow ych) nie w yda je  się sprzeczne z postulatem 
powszechności i  jedność: ubezpieczeń, n ie w yklucza 
on bow iem  t. zw- , ubezp eczeń dodatkow ych uspra­
w iedliw .,onych interesem społecznym.

N;e przesądzając, w  ja k im  k ie ru n ku  pójdzie re fo r­
ma .'siniejącego- ^tanu ubezpeczeń pracowników, sa­
morządowych, bow iem  uwag;, powyższe uważać na­
leży za przyczynk i do dyskusji. Trzeba podkreślić, że 
re form a wymaga uprzedńego przeprowadzeń a śc.sle­
go rachunku dla zapewnien'a systemowi, ja k i s'ę w y ­
łoni, mocnych podstaw finansowych.

D la  u z u p e łn ie n i ma ie rja łu  w  tym  k ie runku  an- 
k id la  dostarczyła dam eh o obecnym stanie m a ją tku  
loka lnych funduszów em erytalnych. W ynosi on;
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w  tys. złotych— 
w /g  stanu na l .X I  1947 r.

gotow izna zł 30.392
loka ty  w  nieruchomościach zł 536.338
loka ty  inne zł 15.036

Razem zł 581.766

Uwzględniając,, że ank eta w ypełn iona zostaia w 
80%-tach, p rzy jąć należy, że m ają tek loka lnych fu n ­
duszów em eryta lnych sięga sum y 3/4 m ilia rda  zło­
tych, p rzy ty m  wartość n eruchclmości jest p raw do­
podobnie wyższa, gdy stosowano przy przeliczaniu 

■ zbyt n is k e  m n o żn k ; w  stosunku do cen przedwo­
jennych.

N ie  jest to, być może, dostateczne wyposażeń e m a­
te ria lne  ins ty tuc j', jaka  obejm ie obsługę em erytalną 
pracow n ików  samorządowych, nie m n 'e j jednak ist- 
n 'e jący m ają tek loka lnych  funduszów em eryta lnych 
m usi być b rany  w  rachubę przy ka lku lac jach  fn a n .  
sowych S. R.

Z ubezpieczeń społecznych

Wzajemność współpracy
A b y  szerzej zapoznać i lep ej zorientować w  za­

gadnieniu Ubezpieczeń Spolecznycht będziemy z.?- 
mieszfczać w  każdym  numerze ,,Samorządowca“  w y- 
jaśnem a, dotyczące upraw n eń pracow ników , w y n :- 
kające z ubezp eczeń społecznych.

W  pierwszym  rzędzie p rzypom inam y i przytaczamy 
umowę, ja ką  K om is ja  C entralna Zw iązków  Zawodo­
w ych zaw arła  z Zakładem  Ubezpieczeń Społecznych. 
A  to:

1. Obie strony stw ierdza ją  zgodn e, że w  interesie 
św iata pracy leży dalszy rozw ój ubezpieczeń spo­
łecznych, zapewnienie instytucjom  ubezpieczeń 
społecznych w a runków  koniecznych do w yko n y ­
w a n i  'ch zadań oraz tak  e uspraw nienie tych ’ 
'ns ty tucy j, by  należne św ia tu  pracy świadczenia 
b y ły  realizowane w  pe łn i i  szybko.

2. N orm alne i  sprawne fu n kc j unowan e ins ty tucy j 
ńbezp'eczeń społecznych jako  ins ty tucy j świata 
pracy, zapewnione może być ty lko  przez czynne 
i harm onijne  współdziałanie organów zw iązków  
zawodowych na wszystk.ch szczeblach łńerarehii 
organ zacyjnej z tym i ins ty tuc jam i.

3. Celem zapewnienia w łaściw e j współpracy zw iąz­
ków  zawodowych z instytuc jam i ubezp'eczeń spo­
łecznych Kom  sja C entralna Zw iązków  Zawodo­
w ych  powoła p rzy  każdej okręgowej kom is ji 
zw ą zkó w  zawodowych re ferenta  d la  spraw  u . 
bezpieczeń społecznych, którego zadaniem bę­
dzie:
a) popularyzacja idei ubezpieczeń społecznych i 

zaznajam ian e członków  zw iązków z ich u.
p raw n 'en 'am i i  obowiązkami, w yn ika jącym i 
z przepisów ubezpieczeniowych;

b) u trzym yw an ie  stałego kon tak tu  z czynn.kam- 
samorządów ubezp'eczeniowych i  k ie ro w n ic ­
tw em  ubezpieczalni społecznych;

c) czuwanie nad czynnościami przedstaw.cieli 
ubezpieczonych w  organach samorządu ubez­

pieczeniowego, w  szczególność: nad w yko n y ­
waniem  przez n.ch w łaściwej ko n tro li nad 
dz;aialnośc‘ą ubezpieczalni społecznych i sta­

nem lecznctw a;
d) stale oddziaływań e przez zw iązk i zawodowe 

j: rady  zakładowe na poszczególne zakłady 
pracy, by te przestrzegały przepisów o ubez­
pieczeniu społecznym, a zwłaszcza do zgła­
szania ubezp eczenja, obhczania składek od 
w łaściwej podstawy w ym  arowej oraz te rm i­
nowego i całkowitego regulowania składek, a 
w  razie potrzeby in te rw en owan'e w  tych 
sprawach u w :aśc'wych czynn ików ;

e) współdzia łanie z organami ubezpieczalni spo­
łecznych przy zapewn'en_’u pełn i świadczeń 
tym  ubezp.eczcnym[ k tó rym  one przysługu ją  
z w ye lim  nowanlem  sym ulantów.

Zarząd G łów ny n/Zw i.ązku postanow ił problem  
współpracy z ZUS-sem rozw 'ązać w  następujący 
sposób:

Powołać w biurze Zarządu Głównego re fe ra t Ubez­
pieczeń Społecznych, w  Zarządach O kręgów  —  re fe­
ren tów  dlą spraw  ubezp'eczeń społecznych, zaś w  
Zarządach Oddziałów, względnie Radach ’ zak łado­
w ych —  Kom is ję  Ubezpieczeń Społecznych.

Zadaniem wyżej podanych re fe ra tów  i  kom is ji bę- 
dz.e współpraca z Zakładem  Ubezpieczeń Społecz­
nych i  Ubezp’eczaln'ą Społeczną p rzy  realizow aniu 
wyżej podanej um ow y oraz uświadamianie członków 
o przysługujących im  św'adczeniach, ja k  też o zna­
c z e n i ubezp'eczeń społecznych.

F. M.

Most Poniatowskiego.
Pierwszym dużej miary osiągnięciem ofiarności spo­
łecznej w  odbudowie Warszawy było ukbńczenie w 
ciągu jednego roku odbudowy zniszczonego mostu 
Panliłowsk ego, który zniszczony również podczas 
pierwszej wojny światowej, był wówczas odbudowy­
wany 7 IJiit. Of arność społeczna wyrażona w  pienią­
dzach, a nade wszystko w poboc zn e górn ków j hut­
ników Śląsk ch przyczyniła się do zademonstrowan a 
niezwykłego tempa odbudowy, k  óre w warunkach 
katastrofalnie zniszczonej Warszawy byćo rekordem 

samym w  sob:e.
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Z pracy sam orządowej

Księgowość przebitkowa
w  zw iązkach samorządu  

terytorialnego
P rzy ję ty  obecnie w  Zw 'azkach Samorządu T e ry ­

torialnego system prowadzenia rachunkowości „arne. 
ry k a ń s k e j“  wymaga —  poza prowadzeniem jednej 
g łów nej księgi l  conajm n'e j czterech ksą g  kon to ­
w ych szczegółowych —  jeszcze dodatkowego prow a­
dzenia szeregu innych ks ąg pomocniczych.

Księgowanie tym  systemem wymaga zasadn czo 
(jeś li p rzy jm iem y dla p rzyk ładu  przeciętną gm nę 
m ie jską) zatrudnienia dw u s ił rachunkowych. Każda 
operacja wymaga osobnego w p :su w  dw u ks ęgrch. 
W yn ik i pracy, a przede w szytok m  zgodność w p sów 
w  poszczególnych księgach kontow ych z w p  sami w  
dz ienniku n :e może być codz enne kontro low ana 
praktyczn ie  b'orąc, k o n r . r l j  następuje dop er0 po za. 
kończeniu miesiąca. Nawet przy najlepszej organ za. 
c j; pracy i ru tyn ie  księgujących zachodzi n erzadko 
konieczność uzgadniana caiomiesięcznych w p sów i 
żm udną wielogodzinne w yszukiw an e ewentualnych 
om yłek w  księgach kontow ych i  dz enniku am ery. 
kańskim. Ta nadprogram owa i n iep roduktyw na praca 
doprowadza też s 'łą  fa k tu  do czasowych zaległość: 
w  księgowaniu i  b raku  możności skontro łow an a ka- 
żdoczesnego stanu k redy tów  na poszczególnych po­
zycjach budżetowych i sald na rachunkach pozabud. 
żet owych.

W  tym  stan'e rzeczy sporządzanie okresowych 
z.m ktoęć rachunkow ych i sprawozdań, czy wreszc'e 
należyta kon tro la  całokształtu rachunkowości przez 
kom isje k o n tro li społecznej i  w ładz nadzorczych jest 
p rzy  iy m  system.e kspgow ania, w  w ysokim  stopniu, 
u trudnona .

Są również jeszcze inne drobn'ejsze ujem ne cechy 
lego księgowania.

Qbow'ązujące dotychczas Rozp. M in. Spraw Wewn. 
z 6 X I I  1932 o kasowości i  rachunkowości zw iązków 
kom unalnych (Dz. U. N r  11, poz 72, ex 1933) do­
puszcza w  zasadz ę (§ 21) prowadzenie ks ęgowości 
systemem karto tekow ym , a w ięc nie w yk lucz  j  syste. 
m u przebitkowego.

Zasadniczo w ięc, n 'e ma żadnych przeszkód, by 
poszczególne Z w ią z k i Kom unalne m clgły w edług swe. 
go uznania wprowadzać w  swej rachunkowości sy­
stem ks'ęgowan'a przebitkowego.

Przejście z sys'emu amerykańskiego na system 
karto tekow o-przeb itkow y upraszcza w  w ysokim  stop­
i ł  u pracę personelu rachunkowego j zapobiega ewen­
tualnem u tworzeń u się zaległości.

System ks'ęgowości p rzeb itkow ej określić można 
ogólnie i k ró tko  z tą. że jest b a rd z ie j. uproszczone i 
przejrzys'e. W ymaga ono w praw dz'e  w iększej sta ­
ranności od ks ęgowegą, lecz jest natom iast ła tw ie j­
sze do wyuczeń a się.

Stale zaś p rze jrzysty stan księgowości zezwala za­
równo rachm istrzow i, ja k  i  nadrzędnej ko n tro l. na 
sprawdzenie każdorazowego stanu.

Zam knięć a okresowe są znacznie ła tw ie jsze  i szyb.

sze d0 przeprowadzenia n ’ż w  sys'em 'e ksiąg w ią ­
zanych.

W  systomie ka irto tekow b.przeb itkow ym  np. nawet 
,,najd'uższe“  konta mogą być prowadzone bez p rzer­
wy. Zapisane, a wygasłe w  ciągu roku  konta mogą 
być, dla przejrzystości ka rto tek , odłożone na osobne 
miejsce do specjalnej teczki karto tekow ej. Również 
i możność do w yk ryw a n ia  ewent. nadużyć przez fa ł­
szowanie zapisów w  systemie p rz e b ik o w y m  jest 
znacznie u ła tw iona i o w 'e le  szybsza do przeprowa­
dzenia.

O dpow iednio do potrzeb danej gm 'ny dostosowany 
układ  grup kontow ych w  systemie ka rto ’ eki (skrzyń . , 
k i  ka rto tekow e j) w raz ze skorow dżem przewodnim , 
zw ’çzla ins trukc ja  podręczna (przep'Sy dla księgu­
jącego pracow nika) ( re jes tr kon ika irtek— czynią ca. 
ły  ten system księgowości tok  p rze jrzystym  i ła tw ym  
w  prowadzeniu j odczycie że naw et osoba zupełn e 
n eobznajmiona ż zasadami podw ójnej księgowość, 
może w  ciągu paru godzin objąć całokszta łt rachun­
kowości danej gm iny, przystąpić do dalszego k s ‘ę- 
gowania w zg l. skontro low ać wp. isy j w ykorzystać 
m ate ria ł rachunkow y d0 sporządzania odpow edn’e. 
go sprawozdania, czy też zamktoęcla k in iro ln e g o .

Za wprowadzen'em  ks'ęgowości przeb tkow e j p^ze. 
m aw ia ją  poza. tym  w zględy praktyczno-gospodarcze. 
Przede w szystk 'm  oszczędność pap eru (d ruków  
książkowych systemu ksiąg w iązanych), następnie 
wymagana ilość i rodzaj ksiąg opraw ianych przenosi 
swą obecną cenę 3—4-kro i'n 'e  cenę potrzebnych w  
system'e k a r ’otekow o-przebitkow ym  d ruków  —  ko rt 
dzienn ica kontro lnego i ka rte k  kontowych.

W a rt0 się nad ..przebitkow ą“  ks'ęg:w ością  zastano. 
w 'ć, szczegôln’e obecn'e w  fazie wspótoawodn ctwa 
pracy.

T ym i k ró tk im i uwagami, oczywiście n iew yczerpu- 
jącym i zagadnien a, pragnę zwróe'ć uwag? na jedną 
z zasadniczych gałęzi codziennej pracy.

mgr J. C esi eiski

Z akcji socjalnej

Szczecińskie kolonie dla dzieci
W  p o b l'iu  Szczecina w  p ’çknej mejscowości Zdroje 

urządzono ko lon ie  dla dzieci pracow ników  samorzą­
dow ych m. Szczecina.

D zieci od pierwszego dn a zżyły s‘ę ze sobą i t i k  
są zajęte sw ym i zabawami, że nie zwracają uw agi 
na odwiedzających je rodziców. Na wszystkie pyta,. 
n 'a  odpowiadają — dtbrze, bardzo dobrze —  i,biegną 
do swych zajęć pod op eką w ykw a lif iko w a n ych  w y ­
chowawczyń.

Z i sługa to personelu, starannie dobranego, ja k : 
k ie row niczki, in ’ endentki, w ychowawczyni, ku ch a rk ’,

■ sprząiaczk',. k ió rych  całą troską jest stworzyć ja k  
najlepszy wypoczynek i  odżyw ian ‘e dziec'.

Bezsprzeczire trzeba przyznać, że Zarząd Okręgu 
słusznie postąpił, w kładając w ie le  trudów  w  organi­
zowanie ko lo n ii dla dzieci swoich członków, gdyż 
zdrow ie dziecka jest n iem nie j ważnym zagadnieniem 
od spraw zawodowych i zarobkowych ich rodziców-
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JEDŹ I ZOBACZ

WYSTAWĘ ZIEM 

lilii ODZYSKANYCH

U W A G A —- W AŻNE D LA  PO SIADACZY POLIS  

FUN DU SZU  POŚMIERTNEGO

Zarząd Główny zamierza przystąpić do likwidacji 
Funduszu Pcśmierinegu b. Związku Zawodowego 
Pracowników Samorządu Terytoria lnej; R. P.

W  tym celu pros my 0 nadesłan e uwierzytelnio­
nych przez ą:rz. gm, lub mitota odplisów polfs F. P. 
wraz z podań em stanu materialnego j  rodzinnego.

ZAR ZĄD  GŁÓ W NY  %

S P O R T

W  dniu Św'ęta Odrodzenia został rozegrany mecz 
p łk i  nożnej w  Katow icach m iędzy A  klasą Zw . Zaw. 
K o le ja rzy  a drużyną p iłk i nożnej Śląskich K o le jek  
E lektrycznych Z. K  S.

Miecz zakończył się zwycięstwem drużyny Śląsk ch 
K o le jek  E lektrycznych Z. K . S. w  stosunku 3 dc 1.

Zam erze m y  wydać jednodniów kę poświęconą 
sportow i w  Z w  ązku.

ZAR ZĄD  OKRĘGU SZCZECIN — DAJE PRZY  
K ŁA D.

Wychodząc z zał.Jżeń, że wzmożony ruch intere_ 
santów członków Z w  ązku w  b urze Zarządu Okręgu 
w  różnych sprawach, a szczególnie obecnie dla za_ 
ła tw  an a form alności wczasowych —  powoduje _

a) nepotrzebne zwalnianie s ‘ę z pracy, a . przede 
wszystk m

b) pewną związaną z tym  dezorganizację oraz

c) s tra ty dla pracujących akordowo i

d) jednoczesn e powoduje s tra ty  w  zakładach pracy 
pdstanow ł

dodatkowe godziny u rz ę d o w a n i w godzinach 15— li) 
każdego dn ia  za w y ją tk ie m  niedziel.

P rzyk ład  godny naśladowania.

S.F.O.S. — —
przekuje twój sentyment
-____ dla W a rs z a w y

na realny czyn

PORÓWNAWCZE DANE W ZAKRESIE OD 
BUDOWY URZĄDZEŃ I  ZAKŁADÓW  U ŻY­
TECZNOŚCI PUBLICZNEJ W WARSZAWIE

Komunikacja: styczeń styczeń
1039 1945 1948

tram w aje 725 ____ 261
autobusy 180 X, ____■ ’ 100
trclley.busy — 14

Wodociąg":
wydajność m :! na dobę 100.000 ____  . . 70.000
seć km 630 — 585
przyłącz. meruchom. 14.000 ___ 8 000
GazownU:
produkcją  m 3 na dobę 180.000 ____ 55 000
sieć km 708 ___ 285
abonenci 116.000 — 23.000

Elek.ą iwnia:
energ a w  tys. kW h 20,000 ------ 16 000
s eć km 1.544 ____ 120 000
Szpitale:
ilość 28 4 20
łóżek 8 000 4-500

W  r. 1947 wybudowano w  WarsBRwie:
B udynków  m ieszkalnych 2.000, izb 32.000 
pozostaje w  budowie 2 300, ,, 33.000

■n * * '

„Warszawa —  Miasto Wieczne“ — daje thki tytuł 
jednemu ze swych artykułów Ewa Szelburg.zarę_ 
b na.

, Na łebka“  — to powojenne pierwsze warszawskie 
M Z K

a dzisiaj 261 wozów tram w ajow ych,

100 autobusów,
14 tro lleybusów,

1000 dorożek samochodowych,
500 dorożek konnych.

Ludność; coprawda było  wówczas: ty lko  140.000— 

obecn e około 600-000, przed w ojną 1.300,000.
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Makiet« trasy W -Z  

wschodni wlot do 

tunelu od strony 

Placu Zamkowego

W i d o k  w l o t u  

wschodniego do tu­

nelu wg. rys. inż. 

archZ.Stępińskiego

ODBUDOWA WARSZAW Y —
W  OBRADACH CZERWCOWEGO PLENUM  

ZARZĄDU GŁÓWNEGO NASZEGO 
ZW IĄ ZK U

Sprawę reorganizacji systemu zbiórki na rzecz od­
budowy Stoi cy dmówll redaktor W ojnicki Wacław, 
podkreślając, że odbudowa nasżej Stolicy — Serca

Narodu Polskiego —  ta symbol Naszej Niepodle­

głości.
ODBUDOW A W ARSZAW Y, TO SYM BOL N IE U - 

GIĘTO ŚCI D U C H A  POLSKIEG O PRZED H IT L E ­
R Y ZM E M  I  NIEZNLSZCZALNOŚĆ NARODU POL. 
SKIEGO!

* *
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I

Makieta trasy W-Z 

zachodni wlot do 

tunelu od strony 

ul. M i o d o w e j

'y Warszawy —  użyczyła nam Redakcja S to licy “ .

W i d o k  w l o t u  

zachodniego do tu­

nelu wg. rysunku 

inż. arch. J. Knotha

Plenum Zarządu Głównego wzywa wszystkich 
członków Z w ązku do jak n^jlicznie jszeg1 * udziału w  
pracach terenowych Komitetów Odbudowy Warsza­
wy, celem zwiększeni- dobrowolnych powszechnych 
j stałych składek na rzecz odbudowy znnszczonej 
Stolicy.

Plenum Zarządu Głównego apeluje do członków i 
wszystkich k. ónórek organizacyjnych, by akcję zbiór.

k i funduszów na Odbudowę Warszawy zwększyć 
wogóle n specjalni e nasil ć w mesfącu wrześniu, 
jako miesi'ącu Odbudowy Stolicy, zb erając wpływy  
pojedyncze i zbiorowe na specjalne listy j odsyłając 
je  bezpośrednio do miejscowych Kom itetów Odbudo­
wy Warszawy, zawiadamiając o tym zawsze Zarząd 
Główny. Zbiórki terenbwe powinny mi eć charakter 
powszechny, gdyż niewielka ofiara, a masowo dawa. 
na daje duże wyniki.
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WYMIANY KULTURALNE AMATORSKICH 
ZESPOŁÓW ŚWIETLICOWYCH

1 W YSTĘPY SAMORZĄDOWCÓW STOLICY W ŁO D ZI
W  ramach m ędzyokręgowej w ym iany ku ltu ra ln e j 

w  dn‘ u 19 czerwca br. w ys tąp iły  w  Łodzi amatorsk e 
zespoły p racow ników  samorządu i użyteczności m. st. 
W arszawy w  1 czbie 142 osoby.

B y ł0 to n iezw ykłe , c'ekawe w idow isko i słucho­
wisko. P iękna sala F  Ih a rm cn ii Łódzk ej przy ul. 
N arutow icza 20,. w ypełn iona po brzegi pracown kam i 
Samorządu ; uży.ecznośc; m. Łodzi z w yróżn onym i 
69 przodow nikam i p racy na czele 

Czerwona rabotn cza Łódź nie zaw iod’a. Z w ieL  
k  m zainteresow anym  i przejęciem reagowała, na każ_ 
dy pokaz artystycznego dorobku indyw idualnego i 
zespołowego swych kolegów  samorządowców z W ar­
szawy.

W ystępy trw a ły  3 godziny. B y ły  one świadectwem 
dużych os ągnęć ku ltu ra lno-a rtys tycznych  am ator­
skich zespołów św ietFcowych Okręgu Stołecznego 
Zw iązku  Samorządowców.

Program  uroczystości, k tó ra  m ia ła charakter  porań 
Ku przedstaw ia ł s 'ę następująco: Przemówień e po- 
w  IaIne w yg łos ił przewodniczący Wydz. Ku lt.-O św iat. 
Zarządu Okręgu Łódź — miasto cb. H ola jda H enryk. 
Odpowiedź w  fo rm ie  pozdrow 'en:a od Samorządow­
ców z W arszawy w yg łos ił 0b. A . Jarosz, prezes O krę­
gu Stołecznego Samorządowców f

A rtys tyczny  program  uroczystości: Część I:
O rkiestra  E le k tro w n i W arszaw sk ie j:__U w ertu ra  do

opery „H a lk a “  _  st. Moniuszko.
Recytacja —  M aciejowska L. (E le k tro w n ia ): Gre 

nada J. T u w  m, „A la rm “  Z. S łonim ski.
Zespół «-aneczny (W ydzia ł A dm in  s tra c y jn y ) : Walc. 
śp iew  — Krasnodębski (E le k tro w n ia ): A r ia  Sko - 

luby  z op. „S traszny D w ó r“  —  St. Moniuszko „K u m  
i kum a“  —  St. Moniuszko.

Śpiew —  Feinrychiówn-a J. (E le k tro w n i) :  ,Pieśń 
B ro n k i“  z op. „H ra b in a “  —  St. Moniuszko. R ajski 
p ta k “  —  R óżyck i

Skrzypce —  St. Kowalski (E lek trow n  a ): „Legen­
da“  —  W ieniaw ski, ,.Czardasz“  —  M ontego.

Śpiew Karkowska (M Z K ): O twórz Janku “  ■— 
N iew iadom ski St., „O dejdź Jas'u od okienka“  — 
N iew iadom ski St. „P ieśń jugosłow iańska“ .

bodnikaaCja ~  Matuszewski (M Z K ): „Pochód“  S io.

Chór (M Z K ): „Sen 0 w ch rze “  — Kazuro Straż 
nocna“  H alew y. ur o , „ b i r a z

d e re w s k t^  E le k tro w n - W arszawskiej: „M enue t“  pa- 

Część I I :

Orkiestra E lek trow n i W arszaw skie j: W iązanka p ie . 
śni partyzanck ch w  opracowaniu B. Turczyńskiego. 

Zespół taneczny (W ydzia ł A d m in łs tra c .): K u ja w ia k  
Śp‘ew Dawczyk Jerzy (Wodoc. i K ana liz .): Za­

smuconej —  K arłow icz  Z,, „Skowroneczek śp ewa“  
Noskowski Z.

Groteska —  S a w c k i i O tn lak  (Gazownia M ie js k i) :  
Rozmowa telefoniczna.

śp ew  —  Wachowska (E le k tro w n a ): aria z opery
Madame B u t ie r f ly “  _  P u cc in i „P leśń wiosenna“ 

N iew iadom ski.
Zespół taneczny (W ydz. A d m in ,): K ra ko w ia k  
śpiew -  PJjnęta Zygmunt (E le k tr.) K ra ko w ia ­

czek -  Moniuszko, A r  a N ad ira  z op. .Poławńcze 
P e re ł“ .

gad?“ ° rś ^ n v f 9rASkl (M Z K ): ^M aciek na wyści- 

(M Z K ) : ,,Walc nad p ę k n y m  m odrym  Du_

K d o w a ^  U S’ 0PtaC' St Ż y l 'ń sk i' P eŚń

O rk estra E le k tro w n i W arszawskiej: ..Marsz z f an 
fa ra m i“  w  opr. B. Turczyńskiego. ‘

Dyrygent ork es ry B, Turczyński 
Dyrygent chóru St. Żyl ńskt;
Zapow adai Jerzy S'emi"eniak.

P rzy dem onstrowaniu tak obfitego program u bru 
wom i b ro m  n e  by ło  końca. P rzyjem na atmosfera 
na sal. spraw ia ła to, że wszyscy czu li się bardzo do­
brze, zarówno artyści, ja k  i publiczność. Udane w y ­
stępy choru, o rk  estry, zespołu tanecznego i sol stów 
b y ły  nad w yraz serdecznie oklaskiwane. Prasa łódz­
ka określiła , że zespołem gości należy się pełne uzna- 
n.e j że Okręg m. st. W arszawy może być dum ny ze 
swo; ch sukcesów.

I I  W YSTĘPY SAMORZĄDOWCÓW M IASTA ŁO D ZI W W ARSZAWIE
W  dniu 20 1 pea br. w  W arszawie o godz. 15-ej w  

sal. te a tru  Polskiego w  części artystycznej Akadem ii 
sw .ęta Odrodzenia Polski, organ'zowanej przez Z ; -  
rząd Okręgu Stołecznego, w ys ą p iły  rewaożowo £ma 
torsk e zespoły samorządowców lódzk ch w  1 czbie 240 
osob, dając pokaz zespołowych \ indyw idua lnych  o- 
s:ągn ęć ku ltu ra lno -a rtys tycznych  dla ko lesów 'sam o­
rządowców sto licy.

m ^ a,ÍnÍ ereSOu aS're ^ s tę p a m i wśród pracow ników  sa- 
P n W d“ 7 Cr  W arszawy było  bardzo duże. Teatr 
r ir/n k t' zadko. 0 P;|rze dnia., b y ł w ypem  ony 
s e rd e c z n y ^ 0 NastrÓj na ^  ° dá^ tn y, ale

Program  (d la przyk ładu) zam esc'ímy w n stępnym 
numerze. J * ■

Podobną W Y M IA N Ę  K U L T U R A L N Ą  PODEJM UJĄ  
K A TO W IC E I  KRAKÓW . A m atorsk ie  zespoły św ie. 
tlicowe^ Okręgu w  Katow icach w ystąp 'ą  pod koniec 
września w  K ra kó w  e, a: w  październ ku  br. amatorskie 
zespoły samorządowców O kręgu K rakow skńgo  w y i 
stąpią w  Katow icach.

Pragn emy, żeby inne O kręg i poszły tą samą drogą 
i rozw inę ły  z na jb liższym i Okręgami tę pożyteczną' 
m iędzyokręgową w ym ianę ku ltu ra lną . k tó r a zarów ­
no jednostkom, ja k  i zespołom świe 1 cowym  przynosi 
duże korzyści, podnosi ich na wyższy poziom a r ty ­
styczny, a masom naszych samorządowców daje p ięk­
ne przeżycia ku ltu ra lne . Jan Bednarz
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K & I U K U R S  L i f E U / I C I i l
Zarząd Główny Związku Zawodowego Pracown ków Samorządu Terytorialnego 

i Instytucji Użyteczności Publicznej R. P. z okazji przypadającego w b. r. 30-lecia 
Związku

r o z p i s u j e

K O N K U R S

L I T E R A C K I
powieść, now elę , opow iadanie, p am ię tn ik , u tw ó r sceniczny, u tw ó r w ierszow any
o tematach z życia i pracy pracowników samorządu terytorialnego i instytucji uży­
teczności publicznej. Mogą być również opisy, p rzeżyc ia , w spom nienia, nota tk i 
z czasów p rzed w o jen n ych , okresu o k u p a c ji, okresu odbudow y sam orządu i jego  

zak ład ó w .
Ponadto Zarząd Główny zaprasza do opracow ania  specja lnej anto logii d la  do­

rosłych , jako zbioru różnych artystycznie cennych utworów, nadających się do re­
cytacji i inscenizacji na akademiach, porankach, wieczornicach i kołach samokształ­
cenia pracowników samorządu i użyteczności publicznej.

Przewidziane są następujące nagrody:

i ed n a — pierwsza nagroda — 100.000.— zł.
d w i e — d r u g i e  nagrody a 50.000.— zł. — 100.000.— „

10 nagród „ 10.000.— „  — 100.000.— „

Dla zdobywców nagród konkursowych przewiduje s;ę jeszcze honoraria autor­
skie. Nienagrodzone, a nadające się prace do druku będą osobno honorowane. Mo­
żna również zgłaszać swoje akcesy do prac poza konkursem.

Skład sądu konkursowego będzie ogłoszony dodatkowo.

TF.RM1N KONKURSU KOŃCZY SIE 30 L ISTO PA D A  1948 R

Do tego czasu należy przesłać swe prace opatrzone godłem z dołączeniem zapie­
czętowanej koperty o tym samy godle, wewnątrz której podać swoje nazwisko i do­
kładny adres.

Udział w konkursie i opracowaniu antologii mogą brać zawodowi literaci, publi­
cyści oraz poeci, literaci i publicyści-amatorzy, członkowie i nie.członkowie naszego 
Związku.
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l i c z a s g . . .  ü c z c r $ i / . . .
W YC IEC ZK A  SAMORZĄDOW CÓW  

O D D ZIA ŁU  M IEC H O W SKIEG O  W P IE N IN Y

R uchl w y Zarząd Oddziału w  M  echowie, w  oso. 
bach: Kon eczny Jan — przewodniczący, D resler Ro- 
man —  sekreiarz i K o w a lik i Z ygm unt —  ska rbn ik— 
urządz.l 4-dniową wycieczkę samorządowców z po- 
w a iu  m iechowskiego do P e n in — jednego z n a jp ię k ­
niejszych zakątków  ziemi po lskie j. Zarząd wyasygno. 
w a ł na ten cel z w łasnych k redy tów  kw otę  z ł 50.000, 
resztę p o k ry li uczestn'cy wye'eezk . Do zAgan.zowa- 
n 'a w ycieczki p rzyczyn ił się rów n  eż ob. Starosta •— 
Konieczny Jan i Sekretarz W ydz atu P ow ałow ego — 
Szymacha S;'anTsław. K ie row n ic tw o  w ycieczki, a za­
razem organizację ob ją ł Inspektor Samorz. —  m gr 
B andurow sk i Zb ign ew.

W yc eczka w yruszy ła  autem z M iechowa do P ie­
n in, zabierając 40 uczestńków , p iś ró d  k tó rych  zna­
lazło się rów n 'eż k d k u  starszych sekretarzy gm n . 
nych, k tó rzy  w  ciągu kilkudzieslęc o le tn ie j swej p ra ­
cy pierwszy raz w y b ra li s ę  zobaczyć P en ny. N-ebo 
bez chm ur sprzyja ło wycieczkow-czom, łagodny w :a tj 
nie dopuszczał do znużenia. W  godzinach popołudnio­
w ych auto przyby ło  do Szczawnicy i  w y c  eczkowicze

W ye eczka M iechowską w  łodziach pa Dunajcu.

zamieszkali na okres trzech dn. w dwóch w illach  
„L itw in k a “  i  „S ios tra “ .

D wa następne d n i zeszły szybko na urządzan u w y . 
c eczek na p e n ińsk  e szczyty: Górę Zamkową, T rzy 
K o rony  i  Sokolicę, skąd roztaczają się piękne w d o k i.

N  ezapomniane w rażen 'e zostaw ił w szys tkm  sp ływ  
iódkam.. przez przełom  Dunajca.

Z piersią pełną świeżego górskiego powietrza i z 
now ym  za-obem energii do pracy o p u śc li w yc eczko- 
Wieze malownicze P ieniny, toy udać się do domów, 
do sw ych codziennych zajęć, pe łn i wrażeń i wdzięcz, 
ności d la organizatorów.

Ucze^in R.
Ob. Jan Ramatowski z Konina.
W  liście sw ym  z Wczasów w  Z a ko p a n e m __dz eli

s ę sw ym i uwagam '. Podkreśla dobre j  złe strony 
(dobrych dużo, złych n ew.ele) Dom u W ypoczynko­
wego. Narzeka jednak na tru d y  i  niedogodności do­
jazdu kolejowego.

M ’u io  us.łowań M in. K om un kac ji oraz w idocznej i 
o f arnej pracy ko le ja rzy —  problem  dojazdów na 
wczasy, z uw ag' na swą masowość, wym aga dalszych 
ulepszeń.

Powiedzieć sobie jednk  w yraźn e m usim y, że P.K.P. 
w  porów naniu  z poprzednim i lar am i —  zdały w  pełń: 
egzam n sprawności i  organ zacji i  w  zakresie pu. 
b l cznej służby społecznej —  są n ie c ie rp liw ym  wzo. 
row ym  przykładem .

Ob. M. Wagnerówna — Grudziądz.
W  bardzo obszernym opisie urlopowo-wczascwym  

— porusza w ie le  zagadn eń. Z uw ag i na w ie ło lem a- 
tcwość i zbyt obszerny m ate ria ł n e możemy a rty k u łu  
wykorzystać. T ym  w ręcej, że pew en skró t tegoż za_ 
m  eścił ju ż  „Zw iązkow iec“ .

N A  BUDOW Ę STA D IO N U  POLSKIEGO Z W IĄ ZK U  
K O LAR SKIEG O

złożono:
Ob. W. Pokora z ł 1.500 n ieprzy ję te  honorai' um  za 

przygotowanie ań yku łow e g 0 m a te ra łu  do w ydaw n 'c . 
tw a „wczasowego“ .

Ob. L. R. z ł 500 swoje honorarium  za art. w  N r  6 
„Samorządowca“  p . t. ,,Na dz eń kob ie t“  na. ..cegieł­
kę“  budow y stadionu.

D epesza

Wzorowe domy wypoczynkowe
Wśrćld z lustrow anych w  lipcu, Zw iązkow ych Do­

m ów  W ypoczynkow ych —  na pierwsze miejsce. dz'ę. 
k; czystości, organizacji, prowadzeniu i t. p. —  w y b i­
ja ją  s ę domy Okręgu Poznańskiego w  Szklarsk ej 
Porębie, a to : „Tramwnjówka“, ,,S ła“, ..W elikapolan- 
fta“  (Ka liszanka) i „Poznantanka“.

Dominik Rytką
W jceprzewodn czący Z, G ł



Nr  9 S A M O R Z Ą D O W I E C Śtr. 193

S am o rząd y  w ak c ji s o c ja ln e j
( o p i e k a  n a d  d z i e c k i e m )

Problem  op ek i nad dzeckiem , opteki tak  szcze­
gólnie ważnej po w o jn ie  — wymaga ciągłej trosk', 
dyskus ji i  pracy.

Z w ią zk i Samorządowe w te j dziedzinie mogą się 
wykazać ju ż  dość dużym  dorobkiem . N iew ie le jednak 
na ten tem at ukazuje s ę pub likac ji, k tó re  orientow a­
ły b y  z jednej strctny o pewnych os'ągnięciach z d ru ­
giej s łuży ły  z,a p rzyk ład  godny naśladowania.

Wychodząc z tych  założeń zam erzamy podawać 
stale na łamach „Samorządowca“  dane, dotyczące po­

szczególnych fo rm  pracy w  ram ach ogólnej akc ji 
socjalnej tak  dziś żywej i aktualnej.

Dane pon.ższe dotyczą op iek i nad dzieckiem. Za­
znaczamy, że dane te zostały zebrane przez M in is te r­
stwo A d m in is tra c ji P ub lczne j w  fa rm ie  ankie ty w e­
dług stanu na 1.1.48 r. i dotyczą ty łk a  jedenastu w o­
jew ództw , czy li t. zw. Z iem  Dawnych.

Z iem ie Odzyskane zobrazujem y statystyczn e w 
następnym numerze , Samorządowca“  p0 w łaśc iw ym  
opracowaniu danych uzyskanych z M in is te rstw a Z em 
Odzyskanych.

Województwa
Liczba

Przedszkola Sierocińce 
(Domy dziecięcej Zakłady specjalne Stacje

opieki Ośrodki
ca
iCU

ludności
ilość ilość

dzieci ilość ilość
dzieci ilość ilość

dzieci
nad

m. i d.
Zdrowi a

Białostockie . . 9 890534 60 4535 18 1202 4 740 1 44

Gdańskie . . 9 698844 159 8571 10 805 4 245 9 52

Kieleckie . . . 15 1752863 235 9427 40 3617 2 225 9 78

Krakowskie . . 18 2173165 720 37072 81 4894 8 469 25 137

Lubelskie . . . 18 1870141 146 6377 37 2180 6 289 3 116

Ló.zkie
(Bez m. Łodzi) 18 1803417 274 12337 26 1409 5 168 4 118

Pomorskie . . 23 1435867 228 13014 26 1490 8 464 16 131

Poznańskie . . 30 22034S5 392 21407 40 2758 8 1604 8 119

Rzeszowskie . . 19 14S2713 177 8392 21 648 8 394 2 52

Śląskie . . . . 17 1810983 605 39338 39 2535 20 1724 36 148

Warszawskie 
(Bez m. Warszawy) 24 2206130 288 12949 64 4575 15 681 3 158

Z danych tych wyciągnąć możemy szereg Wnio­
sków.

Np. na i lu  m ieszkańców w  danym  w ojew ództw ie 
przypada 1 przedszkole; i lu  m  eszkańców obsługuje 
jedna stacja op iek i nad m atką i dzeckiem , czy jeden 
ośrodek zdrowia.

P rzy w yciąganiu w niosków  z powyższych danych

statystycznych pamiętać należy o. stapniu zniszczeń a 
danego wojew ództw a, uprzem ysłow ieniu i t. p.

W yprowadzenie w niosków  pozostawiamy zainiere- 
sowanym, w  tym  przeświadczeniu, że przyczyn ią  s ę 
da in ic ja tyw y  w  tw orzeniu podobnych placódek dla 

dobra dziś dz'eei —  ju tr©  narodu.
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OB E. W.. G R U D ZIĄ D Z.
1. Czy ia łne je  zb ór przepisów prawnych, dkryczą­

cych op ekl społecznej?
1. W  c h w .li obecnej jes t już  w d ruku  i ukaże się 

w, najb liższych tygodniach urzędow e w ydaw nictw o 
M n s te rs tw a  Pracy i O p e k i Społecznej p. t- >,Podsta­
wowe przepisy prawne o cp ece społecznej“, zawiera„ 
jące wszystk e przepisy prawne ogólne, dotyczące o. 
piek'. społecznej, obowiązujące na dz. 1.1 1948 r.

Ponadto w  przygotow aniu jest inne w ydaw n ctwo 
tegoż M  n isterstwa p. t. .¡Przepisy prawne zaopatrze­
niowe“, dotyczące zaopatrzeń z ty tu łu  opiek: sp-ołecz.. 
nej, ren t i zrs łków .

Poza zasadniczą ustaw ą z dn. 16 s e rpn ia 1923 r. 
c opiece .społecznej (Dz. U. R. P. N r  92, poz. 726) z 
późniejszym i przedw ojennym , zm anami, zwracamy 
uwagę na deker; z dn. 22 p  zdziera k> 1947 r. w spra. 
w,e mocy obowiązującej nektórych przepisów usta­
wodawstwa z znkresu opiekł sjf ileczmej. (Dz. U. R. P. 
z 1947 r., N r  65, poz. 389) oraz na okólnik N r 102 47 
Ministra Pracy j Op eki Społecznej z dn. 31 p‘ żdzjer- 
n IR  1947 r. w  sprawce macy cbow ązującej przepsów  
usiawu da wsi w a z zakresu opiek społecznej (D ziennik 
U rzędowy M  n'ster:stw a P racy i  Op eki Społecznej, 
N r  11 z r. 1947, poz. 176).

W ie lu  samorządowców p rs iłk u je  s ę jako  pub lika ­
c ją  podręczną, pow ojennym  w ydaw n etwem p. t. 
„Ź ród  a przep sów p raw nych“ , B ib lio teka  Samorzą- 
dowca N r  73 „Źródła przepisów prawnych“. Jest to 
skorow idz obow iązujących ustaw i rozporządzeń wraz 
z b ib l ografią  z dziedziny adm in is trac ji pu b lczne j i 
samorządu terytoria lnego. O pracował Józef Mąłczano. 
wicz. 1946. Nakładem  Zw - Zaw. Prac. Sam. Tery t, i 
Inst. U żyt. Publ. w  Polsce. S ir. 35.

ZA R ZĄ D  G M IN N Y  W PŁU ŻN IC Y .
W  zwi ązku z w yj śn en em zamieszczonym w „Sa­

morządowcu“ N r 6 z b. r. w sprawie odsetek zh zwło­
kę cd podatku gruntowego.

w .ejskich i  m ie jsk ich  są obow ązane odprowadzać d r 
kas Urzędów Skarbowych na cele specjalne 3% ogól­
nej sum y w p ływ ó w  osiągn ętych z podatku grun"o- 
wego, łączne  z dodaik 'em  za zwłokę.

Z tym. samym dniem za podstawę do podz atu 
w p ływ ó w  z podatku g run tow sg -t przew  dz:anego w 
art. 5 i 6 dekretu z dn. 20 marca 1946 r . o finansach 
kom unalnych (Dz. U. R P. z 1947 r. N r  40, poz. 199) 
Zarządy gmin m 'e jś k c h  i w  ejskich przyjm ow ać m ają 
n e 100% z ogólnych w p ływ ó w  z podatku gruntowego 
(łącznie z dodatkiem  za zw łokę), lecz 97% te j sumy, 
t. j. sumę w p ływ ów , jaka pozostaje po potrącen u 
3% wspom nianych w p ływ ó w  ną cele specjalne“ .

P Jw o ływ an ie  się przez Żarz, gm 'n. na art. 42 ust.
1 i  2 D ekre tu  z dn'a 16.V 1946 r . (Dz. U. R. P. N r 
27/173 jest n.ewłaściwe, bow em przep:s tegoż a r iy . 
k u lu  przew iduje, że M  n(3 er Skarbu w  stosunku do 
należności przypadającej Skarb. Pańśiwa, zaś M in i­
ster A dm  n istrae j; P ub l cznej lub  Ziem Odzyskanych 
w  porozum ieniu z M  n is trem  Skarbu w  stosunku do 
należności przypadającej na rzecz zw iązków  samo­
rządu terytor.alnego, może w  drodze rozporządzenia 
bądź c>bn.żyć wysokość doda ku  za zw łokę, bądź od­
stąpić od pobieran a tego dodatku od określonych 
rodzajów  należności głównych.

W  dalszym c ągu korespondować nie możemy i n o  
zamierzamy.

ZAR ZĄD  G M IN N Y  W SCIIO W A-PÓ ŁNOC.
N awiązując do urneszczonej w  „Sam orządowcu“ • 

N r  6 z b. i', odpow edz W ó jtow i Gm ny Trzeibnca na 
zapy.an.e, czy poborcy gm.nnemu. otrzym ującem u 
stałe uposażenie m esięczne przysługu ją  d ęty za w y ­
jazdy służbowe —  w yjaśniam y, że pracow ników ., bę­
dącemu etatowym  poborcą gm innym , przysługują 
d e ty za w yjazdy  służbowe tak, ja k  w szystkim  innym  
pracow nikom  samorządowym, jeże li n ie o trzym ują  
specjalnego rycza łtu  lub  dodatku w z .m  an za p rzy­
sługujące diety.

Zarząd G m inny w  P łużn icy n e zgadza się z w yw o­
dam i naszej odpow edzi.

A by  upew nić Zarząd G m inny w  Płużn cy, że nasza 
odpow edź jest w łaściw a, przytaczam y ustęp okó ln ika 
M  nisterstwa Skarbu z dn. 3.X 1947 r. L . dz I I I .  
7468/47 w  sprawie rachunkowości podatku g run t o. 
w  ego.

„W  w ykonan u postanowień §§ 10 ; 12 Rozp. Rady 
M in is tró w  z dn 9 lipca 1947 r. o obow iązku uszczania 
przez n ektóre gospodarstwa ro lne  poda ku  g run to ­
wego w  ziem iopłodach (Dz U. R. P. N r 55. poz. 296) 
oraz § 6 Rozp. M  n is trów  Adm  n is tra e j. Publicznej, 
Z iem  Odzyskanych, A p row izac ji oraz S kcrbu z dn. 15 
j  pca 1947 r. w  spraw ie nadzoru nad w ym ia rem  \ po­
borem podatku gruntowego (Dz. U. R. P. N r  55, poz. 
300) M  n is te rs tw 0 Skarbu zarządza co następuje:

Poczynając od d n 'a 22 s’e rp n 'a 1947 r. zarządy g n rn

OB. PACHUTKO W ŁA D Y SŁA W  —  M  SEJNY.

1. Czy pracown k przen esiony na emery turę wsku­
tek rozw ązania stosunku służbowego bez jego prośby 
i. bez udowodnionej sądowo lub dyscyplinarnie winy, 
powodującej w myśl ob, w ązujących przepisów, 
zwolnienie ze służby, może być porjiw ne powołany 
do służby.

2. Ile  obecnie winno wynos ć zaopat zen (e emery. 
I j sprzed 1939 r., pobierającego emeryturę w  g grupy 
X I  pice pracowników sani 'rządowych,

3. Od jak'ego czasu można żądać wypłaty zaległej 
emerytury.

1) P racow n ików , przeniesionemu n a em eryturę w  
m yśl p k t-u  2 § 19 S tatu tu  o zaopatrzeniu em eryta lnym  
pracow n 'ków  kom unalnych, w ypłaca zaopatrzenie e- 
m eryta lne z w łasnych funduszów budżetowych ten
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związek kom unalny, k tó ry  rozw iązał stosunek służ­
bow y i  n e ma prawa p iw o ły w a n h .te g o  em eryta po_ 
nownie do pracy.

2) Zgodnie z § 2 S a iu tu  o zaopatrzeń u em eryta l­
nym  em eryt w in ien otrzymać zaopatrzenie em erytalne 
v/ wysokości przypadającej pracow nikom  samorzą­
dow ym  w  służbie czynnej w  danej grup ę, bsz do­
datku  funkcyjnego, służbsweg i lub  reprezenta­
cyjnego.

3) Zgodn’e z atr. 284 Kodeksu Zobowiązań z u p ły ­
wem lait trzech ulegają przedawnień u w ierzyte lności 
pracow ników  z ty tu łu  wynagrodzenia za pracę.

ZA R ZĄ D  G M IN N Y  W LA SZK A C H , FOW. JARO­
SŁAW.

Pracow nikom  Zarządu G m nnego ra d ź m y  zapo­
znać się dokładnie  z Ustawą Samorządową i czytać 
„Samorządowca“ , (k ilk a  razy pisa liśm y na temat 
przez Was zapytyw any), a u n k n  e się zbędnej kore­
spondencji, tracenia czasu waszego i naszego.

ZA R ZĄ D  G M IN N Y  W O B O RNIKACH —  PO ­
ŁU D N IE .

Stosunek p raw ny m  ędzy G m jną a. dzierżawcam i 
gruntów , stanów ących własność G m iny, op era s ę 
na urnow e dwustronnej i ma charakter p ryw a tno ­
praw ny, a nie pub lczno-p raw ny. Przymusowe ścią­
gnięcie tenuty dz erżawnej w  drodze egzekucj. adm i- 
n 's ti‘acyjnej jest niedopuszczalne. Należy w ystąpić na 
drdgę sądową.

ZA R ZĄ D  M IE JS K I W GOŁANCZY.
Zgodn'e z art. 4 § 1 w  zw iązku z art. 2 § 3 Prawa 

o sąd.ch obyw a le lsk  ch z dnia 22 lutego 1946 r. (Dz. 
U. R. P. N r  8, poz. 64) burm .strz  n.e może sprawować 
fu n k c ji sędziego lub  ław n ika  w  sądzie obywatelskim .

OB. WÓJT G M IN Y  W TRZEBN IC Y.
W  w yjaśn ien iu  zamieszczonym w N r 6 ,,Samorzą­

dowca“  na str. 116, dotyczącym d ie t za w yjazdy służ­
bowe w krad ła  s ę om yłka drukarska przez opuizcze. 
n e w yrazu „n ie “ .

W inno być: „m iejscowość położona jest nie b liże j, 
ja k  4 km  od budynku, w  k tó rym  m  eśei się Zarząd 
G m inny“ .

OB. TADEUSZ M A JERA N  W JA NO W IE L U B E L ­
SKIM .

Sprawę dodatkowego wynagrodzenia pracow n ków  
samorządowych za pe łn ien e czynności dodatkowych, 
n ie  zw.ązanych ze stanow iskiem  służbowym  w y ja ­
ś n i  śmy w  „Sam orządowcu“  N r  4/48 r., str. 85.

OB. S TA F IŃ S K I K A Z IM IE R Z  W C HO DZIEŻY.
N ie ma przeszkód praw nych do> z a tru d n ie n i eme­

ry ta  państwowego w  służbie samorządowej.
Mogą natom iast powstać kw estie  z w yp ła tą  em ery­

tury,, jeże li O byw atel będzie zajm ował stałe stancw '- 
sko w Samorządzie.

Ob. J. G.
D zięku jem y za zawsze dla nas m iłą  koresponden­

cję, lecz nie m /e jc ie  da nas urazy, że a rtk u łu  W a­
szego ,.Precz z s iw izną“  n 'e zamieścimy.

Uwag; Wasze, że w ’ elu pracow n ików  nie może <U 
derwać się od warsztatu pracy, że nje może wyjechać 
na jwcazsy, są słuszne i na czasie. N iem n ej n ie m u ­
szą z tego powodu w yłączn 'e  siw ieć im  w łosy. I  nie 
w iem y, czy i sam! nie są w ln n j w  dużej mierze, że 
wczasów nie w ykorzystu ją .

Pozatym tak ie  „przyprćtszeme szronem“  nie jest 
żadną u jm ą  —- ani też kon'ecznym  wstępem do 
„fa rbow ania  w łosów “ ,

0  w ie le , w  ele gorsze od tego jest „ łys 'e n ie “ , tra ­
gedia poprosiu.

Bardzo g łębokie jest Wasze wezwanie:
„.Precz ze starość’ą i z s 'w izną“ , lecz cóż robić, gdy 

tak być musi.
1 na to n 'e pomoże nawet druga część Waszego o.

k rzyku : ,.szybko do Karpacza, Szklarsk ej, Lądka, 
K udow y, O liw y , Zakopanego...“ .

N iem nie j pojechać tam  trzeba po zdrowie, choćby 
z siw izną i łysiną.

ZAR ZĄD  OKRĘGU W  K IELC A C H .
Jakie normy urlopowe obowiązują pracown ków 

fzycznyeh przedS'ęblorstw miejslPch i Zakładów u, 
żyleezności puMcznej.

A r t  2 U staw y z dnia 16 m i ja  1922 r. (Dz. U. R. P 
N r  94, poz. 785/33) zm ieniony D ekretem  z dn a 29 
września 1945 r. (Dz. U. R. P. N r  43, poz. 238/45) 
ustala d la p racow n ików  fizycznych następujące no r­
m y urlopow e:

po przepracowaniu jednego roku  do 3-ch lat — 
8 dni roczn e,

po p rze p ra co w a n i 3-ch la t —  15 dn' rocznie,
po przepracowan u jednego roku  dla m łodocianych 

(piin-żej 18 la t) —- 14 d n i rocznie.
Do czasu u rlopu  nie w licza s'ę n iedz'e! i dn i św ap­

tecznych.
Pracown cy fizyczn i, k tó rzy  przepracowała ponad 

10 la t w  jednym  zakładzie pracy, m a ją  prawo do 
jedń>omłes'ęeznego u rlo p u  na poda aw le § 8 Okóln ika 
N r  44 M. A . P. z dn'a 23.iVI.1947 r., chyba, że układ 
zb iorow y w yraźn ie  inaczej to określa.

OB. PA W ŁO W SK I M A R IA N , SEKRETARZ ZARZ. 
M IEJSK IEG O  W  SZO PIENICACH.

Czy sekretaifz zarządu miejskiego w  Hien otrzym ć 
bezpłatn e mieszkanie, światli) ii o»<i, analog cza'e jak 
sekretarz gminy wiejskiej.

W  „-Samorządowcu“  N  10 z paźdzlern k i  1947 r. 
w y jaśn iliśm y wyraźnie, że bezpłatne m ieszkane, opał 
1 św iatło  przysługu je  ty lk o  sekretarzom gm in  .w .ej. 
skich. P racow nicy zarządów m ie jsk  ch, ja k  i  pozostali 
pracow nicy zarządów gm in w 'e jsk 'ch , mogą o 'rzy - 
mać rów nież świadczenia w  naturze, lecz za opłatą 
ustaloną przez R-idę Narodową i zatw ierdzoną przez 
P rezydium  Rady wyższega stopna.

Tw ierdzenie Obywatela, że gm ina Szoplen ce jest 
gm ną w ie jską  o charakterze m  ejskłm , jest n ie ­
słuszne.

Gmin w ie js k c h  o charakterze m ie js k m  z b u rm :- 
strzenij ja k 0 przełożonym  gm iny, Us a w j samorzą­
dowa, ja k  inne przepisy obowiązujące, n ie  przew .dują.

Może być gm ina w ie jska, mająca u p ra w n e «  a f i ­
nansowe gm n  m iejskich, lecz przełożonym będzie 
w ó jt. a n.e burm istrz.
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1 Wrzesień 1939 rok
D ziew  ęć pełnych la t dz ie li nas od tej daty.
D la  Narodu Polskiego mieszczą one w  sobie 5 la t 

potw orne j okupac j.-h itle row sk ie j 5 la t zmagań z oku­
pantem, m -liony o fiar i  morze k rw i oraz 4 la la  w ytę ­
żonej powojennej pracy nad odbudową i przebudo­
wą zniszczonego przez w ojnę k ra ju .

P rzyczyny klęski w rześniowej tk w  ly  w  błędnej po­
lityce  rządu sanacyjnego, w  jego nienaw iść, do 
Z w  ązku Radzieckiego, reprezentującego jedyną silę 
w  św.ecie, k tó ra  mogła zabezp eczyć nas w  1939 r. od 
najazdu hitlerowskiego. G dyby inna m yśl po i tyczna 
przyśw iecała p o lityko m  przedw rześnlowym  —  nie 
d tszłoby do takie j strasznej d la nas w o jny ; m ia iaby 
ona w  1939 r. zupełn e Inny przebieg. Jednak z bólu 
i  c e rp e ń  narodu w y ło n iły  s.ę nowe horyzonty. N a­
s tąp ił g łęboki przełom  m yślow y w  naszym życiu po­
litycznym .

Powstaje Zw iązek P a trio tów  Polskich. P erwsza 
D yw iz ja  Kościuszkowska, je j w & lk  z N  em cam 1, bra. 
terstwo b ron i z żołnierzam i ra dz ieck im . P. K . W. N. 
G łębokie re f- ‘r m y społeczno-gospodarcze w  k ra ju . 
Polska D em okracji Ludow ej. Ścisty sojusz z Z. S. R. R. 
ł  państwam i dem okracji ludowej.

Dziew.ęć la t —  i ogrom przeobrażeń społeczno- 
po litycznych w  życiu  jednego pokolenia —  i  na szła., 
ku  nowej h is to r ii dla całego N .ir-d u .

M IĘD ZYN A R O D O W A  KONFERENCJA M ŁO D ZIE ŻY  
PRACUJĄCEJ W W ARSZAW IE

Delegacje M łodzieży Pracującej 46 narodów obra­
dow ały w  sie rpn iu  w  W arszawę. 446 delegatów re ­
prezentowało 45 m ilionów  zorganizowanej m łodzieży 
całego świata. O brady odbyw ały się pod hasłem bu. 
dowy trw ałego pokJjiu i dążenia do uzyskania i u- 
trw alen ia  praw  odnośn :e w arunków  pracy i płacy 
m łodzieży pracującej całego świaćai.

Z jazd potęp ił kn o w a n a  mperiaillsilów i  podżega­
czy wojennych, m anifestu jąc solidarność m łcdz eży 
całego św iata w  dz ele u trzym ania  pokoju.

D  O W  I E  Ć N r  !)

O CZYSTOŚĆ R Ą K  PRZY P U B L IC ZN Y M  GROSZU.

W  Szczecin e n a s tą p jy  aresztowania w  refarecie 
budow lanym  przy W ydz'a le Technicznym  Zarządu 
Miasta. P racow nikom  wypłacano m ne jsze  kw o ty  n ż 
im  się należały. Czyniono to w  ten sposób, że zakry . 
w  a no ru b ry k i z w y p s a n y m i sumami, a ro.botn cy 
k w ito w a li odb ór należności za pracę „na  ślepo“ .

Pisze o ;ym  do nas przewodniczący Zrządu Okręgu 
Szczeclńsk ego tow. N eporent, dołączając w yc inek  z 
„G łosu Szczecińskiego“ , k tó ry  om awiając ten w ypa. 
dek, kończy słowam :

,,Są jednak jeszcze ludzie, k tó rzy  różnym i sposo­
bam i us iłu ją  przywłaszczyć sob e plen ądze, przezna­
czone na odbudowę k ra ju  lu b  na place ro b .rn ikó w . 
Czynią (o w  sposób —  m n ie j lub  bardziej w y ra f no. 
wany. Tym  próbom okradania Świata Pracy i  Pań­
stwa Ludowego —  noszącym zdecydowany charakter 
sabotażu gospodarczego —  należy przeclwdz ałać ja k  
najenergiczniej. Społeczeńs.wo samo w inno zw ęk_ 
szyć sw oją czujność“ .

O STRUKTURĘ O R G A N IZA C YJN Ą  
I  PRACĘ W O D D ZIA ŁA C H

Inż. W. Cylo, przewodniczący Zarządu Oddz aiu w 
Nowym Sączu —  w obszernym artyku le , bardzo rze­
czowo i wyczerpująco ana l'żu je  w arunk i pracy w  Od­
dziale Zw.ązku. Przytacza typow y przekró j organi­
zacyjnego składu Oddz ału, w yn ika jące z tego tru d ­
ności oraz specyficzne dla samorządJwców, w arunk ; 
pracy.

Z całości a rty k u łu  w yn ika  troska o należyte w y ­
n ik i pracy zw iązkowej oraz o dobro zw ązkowców.

Żału jem y, że z b raku  m iejsca n ie  możemy w  ca­
łość zamieścić a rtyku łu .

„M urow ane" słowa
To, co dla je d n eg j jest bardzo ważne — d la  drug fi­

go jest powszechnością. Np. ktoś zm arł. Rodzina od­
czuwa to przeważnie bolesne. D la zmarłego też jest 
p e w e n  ostatn i i  dość zasadniczy wypadek. 
Natom iast w  ew idencji ruchu  ludności, fa k t ten koń­
czy s ę na skreśleniu z ru b ry k i żyjących przez obo­
jętnego, d la  te j sprawy, pracown ka.

D la  dyżurnego, przyjm ującego zgłoszenia o zgu­
bach —  jest to jedną z w ie lu  je g 0. norm alnych czyn­
ności —  a jednocześnie jest to biedowanie przez w ie ­
le dni, licznej rodz iny tego, k tó ry  zgub ł  np. swój 
dw utygodn owy zarobek.

Zm ierzam  do tego, żet o ile  coś dla mn e jest d ro ­
bnostką, to d la  drugiego może być kw estją  życ a.

Że w  dz ia łań ’u  m oim  —  trzeba się zastanow ić,' n e 
ty lko  nad daną bieżącą i drobną pozornie sprawą, 
lecz rćrwn eż nad je j w y n ik a m i i sku tkam i. Że „za- 
bałaganienie“  poz-rne j drobnostki u  jednego, u d ru ­
giego pociąga poważne często konsekwencje.

Dam przykład , p rzy k tó ry m  w łaśnie naisunął m i 
się n n ie jszy temat.

P rzyk ład  drobny j  n.e tragiczny.
K toś odpow iedzia lny za to co m ów i —  pros] o 

sk.erowanle do jego miasta, na w J lne  stanowisko, 
k ie row n ika  finansów. K on ecznie, bo to, to i  owo. 
Chciałem przysłużyć s'ę sprawie. Fachowców tak ich  
za dużo nie ma, a jeś li’, to  pracują. U dało m i się 
jednak nam ów  ć jednego, by się z w o ln ił z obecnej 
pracy, by  zaraz tam  jecha ł (wszystko w  um ów ionym  
te rm in ie  —  i z um ów ionym  zw rotem  kosztów dla 
zainteresowanego o ile  b y  coś zastopowało).

Ten m ój polecony, ulegając raczej m oim  nam o w o na
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W & E N  E  ---------
H I E 1 S C / I

= --------  # ® n > t e r
Prezyd urn F  iw. Rady Narodowej i Wydział Powia­

towy w  B ’-a!ej Krakowskiej
ogłasza konkurs na stanów  sko:
Inspektora Samorządu Gminnego,
Inspektora Rad Narodowych,
Inspektora podatkowego,
Sekretarza Rady Narodowej.
Wymagane w a runk i:
O bywatelstwo Polskie.
W ykształceń e i odpow'ednia p raktyka  dla danego 

s'anowiska.
Życiorys włsąnoręczn e napisany.
W ynagrodzeń e w  tg um ow y [ no rm  obow iązują­

cych w  Zw iązkach Samorządowych.
Podania z cdpsam i dokum entów  3 życiorysem na_ 

leży składać w  P rezyd ium  P. R. N. w zgl w  W ydz ale 
Pow ia tow ym  w  B ia łe j K rakow sk ie j w  c ągu dn j 14 
cd dnia ogłoszen'a.

Przewodniczący Prezydium P. R. N. 
i Wydziału Powiatowego 

w  Białej Krakowskiej
Zarząd Gm nny w  Wińsku pow. Wołowski
ogłasza konkurs  na stanowisko 
Kierownika Przedsiębiorstw Miejskich (Gazowna, 

Wodociągi i Kanał zacje).
W arunk ' w /g  uk ładu  zb orowego. M ieszkań e za­

pewnione O fe rty  należy składać, załączając życiorys 
; odpisy św 'adectw  na adres: Zarząd G m inny w  
W ińsku, pow. wołowskiego, w o j. W rocław.

W ó jt Gm ny  
(— ) M irszałek Andrzej

W  Zarządzie Gminnym w  Sobieszowie, powiatu 
Jelenta Góra

w aku ją  stanowiska:
drogomistrza i pracownika biurowego
z uposażeń em wg. IX  grupy płac z w sze lk im i u- 

s’aw owym '' doda tkam i M ieszkan;a zapewnione. Re- 
fle k tu ie  .się na s iły  kw a lifikow ane  z odpowiednią 
praktyką . S tanow ska do ofojęea natychm iast.

Zgłoszenia w raz z życ'orysam'! i  odpisami św 'a- 
dectw  należy k ie row ać dn Zarządu G m iny w  Sobie­
szowie, po\y. Jeleń a Góra.

p. o. W ójt?  Gm ny 
J. Kessler

Zarząd Okręgu Zw. Zaw. Prac. Sam. Ter. i Uż. 
Publ. w  Łodzi

zawiadamia, iż w  pow iecie łódzk im
w aku je  5 stanow isk zastępców sekretarzy gm  n_ 

nych oraz 1 stanowisko* 2 3 4 * 6 7 * 1 * i re fe ren ia  do spraw  samo­
rządowych w  W ydza le  Pow iatow ym  w  Łodzi.

Uposażenia d0 omówienia wg. g r. IX —M III, k ió re  
w raz z dodatkam ' wynoszą około 8 do 12 tys. zł. M  'e- 
szkania, opał zapewnione.

G m jny m ają połączenie z Łodzią tram w ajam i.
Podań'a z życiorysam i i  odp sam' św adectw sk ła ­

dać do W ydzia ’u Powiatowego w  Łodzi, Łódź, P .o tr- 
kowska 90.

Przewodniczący Okręgu:
E. Kopc ński

Z A M IA N A .

Pracown :k  samorządowy z k ilk u le tn 'ą  p rak tyką  
w  Samorządzie G m n n ym  i M ie jsk im  na terenie W o­
jewództwa Łćldzkieg> p rzy jm 'e  od dn'a 1.IX.48 r. 
stanowisko K  c row n  k  i  W ydzia łu  Ogólnego lub  A d ­
m inistracyjnego w  Zarządz'e M  ejskim  m asia w y ­
dz. elonego (Starostwa Grodzkiego).

Zgłoszenia do A dm  lu s tra c ji „Samorządowca“  dla 
W. O.

Ważne dl1.* b blioiek

WYDAWNICTWO „PANTEON”
W ARSZAW A, ul. Hoża 48.

PO LEC A DO B IB L IO T E K :
1. M. Pruszyńsk; — W Toforuku, N arw iku

i m osk'c 'e zl 650
2. J. Iw aszkiew icz —  Stara Cegielnia 200
3. E. Remargue — Ł u k  'T rium fa lny— wyd. I I  „  650
4. M ontgom ery •— Inw azją  na Europę „  250
5 M. Gogol — H um oreski ( lustrow ane) ,, 450
6. S. K is ie lew sk i —  Sprzysiężen e ,, 450
7. M. Z yd le r — Mierze woła , 300

W  powałan'u s ę n i  mniejsze ogłoszenie, Wydawnic. 
two udziela 20% rabatu w  książkach lub w gotówce.

Zam ówień a k ie row ać do W ydaw nictw a „Panteon“ , 
Warszawa, u l. Hoża 48 P. K . O. 1-4563.

W ysyłka  odwrotna za zaliczeniem pocztowym.

0 możliwościach szerszej j skuteczn'ejszej społecznie 
pracy —  zw o ln 'ł srę z obecnego nriejsca, (choć nie 
m ia ł ochoty), zapakował m ana tk i w  waTzy, k u p ił b - 
le t k o le jo w y  (n iem al 500 km ) — a więc n ieprzew i­
dziany wydatek.

Lecz, ja k  każdy dobry fn a n s s ta  — b y ł dokładny
1 sprawdzić chcia ł jeszcze przed wyjazdem . W ysła ł 
depeszę (w  ta jem n icy  przede mną, bo przecież spra­
wa m urow ana). Dostał odpowiedź, że ju ż  m ają fin a n ­
sistę i stanowisko obsadzone.

Na szczęśc'e skierow ałem  go do mnej m iejscowość, 
tłumacząc, że jeszcze lep ie j społecznie tam  będzie 
przydatny. Za b ile t m u zwróciłem , mówiąc, że m i 
odesłał: ( ta k  powiedziałem, bo b y  n ie  w z 'ą ł).

A  tymczasem ten —  k tó ry  ,,zam aw iał“  finansistę— 
oczywiście m nie  nie pow iadom i, że już  kogoś mają.

W tem też ,że ten m ój polecony ma le kk i żal do 
m n ’e, że go nam ów iłem  na zw o ln ien ie  s’ę z dotych. 
czasowej- pracy. W iem , że w  m oje „m urow ane“  sło­
wa już  nie w ierzy, że m yśl; sobie, iż ja  w iń :en  byłem

przewidzieć rów nież n 'ekonsekwentne i trochę po­
w ierzchowne załatw  'an e przez tam tych... i co by ło ­
by, gdybym  d la niego n 'e m ia ł w łaściw ej pracy, w y ­
ciągnąwszy g0 z jednej...

Coś tu  n 'e jest w  porządku. N ie  chcę m ów ić, kto
i gdzie (zakreślę ii poślę ty lko  ten fe l eton).

Lecz z ta k im i rzeczam; spotykam y się wszyscy i to 
dosyć często.

D la  jednych drobnostka — dla drugich nieraz kw e. 
st a życia.

Trzeba, je ś li się kogoś wciągnęło w  zas ęg pewnych 
w łasnych zainteresowań, pow iadom ić tego koigoś o 
ich zm ianie. Bez względu na to, czy to sprawa dużej 
wagT, czy jak iś  szczegół. T ym  w ’ęcej, je ś li ten ktoś 
czyni przysługę bez'nteresownie ; bez służbowego o- 
faowiązku, a z pewnych pobudek społecznych.

Trzeba się liczyć rów n ież  z czasem tych, k tó rych  
się czymś obarcza, k tó rzy  muszą (je ś li są s łow n ') 
,,pokręc'ć się“ , by  załatw ić, skoro przyrzekli!.

Trzeba być odpowiedzialnym za swe słowa. J. ż.
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Zegar, zastrzyk, kftib i Ty
Problem  współzawodnictwa należy poruszyć rów - 

n eż w  pokrzywach. N  e ła tw a  to sprawa. I  za poważ, 
na. Lecz w spółzaw odnictwo w'tnno objąć w szystk e 
oacjnk'. I  os’ągnąć w y n ik i przez wszys k ie  fo rm y  
działan'a.

Spróbujm y. Jeśl ktoś u k ło n i s'ę m nie na M arszał­
kow sk ie j1 —  to ja  n ie  mogę się m u odkłon ić dop ero 
po pó ł godz'ny na K ra k o w s k m  Przedmieść u.

A le  je ś lj ktoś zaprosi na zebran e na gcdz nę np. 
13 —  jo  sprawdźcie wzdłuż i wszerz k ra ju , ja k i pro_ 
cent p rzyb y ł na oznaczony te rm in . Bardzo n ew ie lk  . 
To tak, ja kb y  z tym  oddaniem ukłonu.

Spóźn'eiTe się np. na wyznaczone zebrań te, to  nie 
ty lk o  nie szanowanie czasu innych i  swojego, to  baga- 
•;el'zowanie dziennego planu pracy, to kom plikow a- 
n .e d n ’a nnym , je ś li też I n 'e  sobie.

Twierdzę, że ty lk o  ludzie dwóch in s ty tu c ji są punk. 
tua ln i. Ko le ja rze  (w  życiu s łużbow ym ), w  p ry w a t­
nym  jeszcze zbadam, no i c i od w eksli.

M am  przyjacie la, k tó ry  jeś li się spóźn i  o godz nę 
to m ów ię mu. iż jeszcze o godzinę przyszedł Za wcze­
śnie. Bo m ógł się spóźn’ ć i o 3 godzny. Bo on już 
taki... bo sę  zawsze i wszędze spóźma... I  n ik t nic 
Zresztą tak ich  jest w ie lu .

W  ram ach współzawodiTctwa w ypow iadam  w alkę  
n epunktualności.

G dyby tak  wszyscy...
Od dzisiaj przychodzę n a zebrania na oznaczoną 

godznę, je ś l'’ w  ciągu 15 m  nu t n e rozpocznie s ę to, 
co tam  ma być, wychodzę.

Jeśli s'ę akcja uda —  pam ęta jc ie  tedy, że „P o k rzy ­
w y “  pierwsze w ystąp iły  ze w spó łzaw odnctw em  w  
punktualności. A  jeszce parę podobnych tem atów 
m ają w  zapas'e.

S tw órzm y k lu b y  punktua lnych.
P ropagu jm y hasła: Zegar może być n iepunktua l- 

ny  —  T y  mus sz.
B ierzcie zastrzyk' punktualności.
I  poprostu bez „napuszonego“  czy „puszystego“  

s ty lu  —  postanówcie Po cichu i od ju tra  być p u n k ­
tua lnym i.

J ż.

Lecz je ś li sensem tychże „P o k rzyw “  by ło  z \v ’'óce. 
n ’e uw ag i na naturalność stylu, to  rów nież i na w ła - 
ścw e  użycie i  znaczenie słów.

Niechaj „P o k rzyw y “  —  m ają rów nież czasem „po­
k rzyw ę “  od czytelń ka.

W. W.

Dd Red. Lo ja ln ie  zam'eszczamy tą pokrzyw kę.
Słusznie się nam należy. Czy możemy przesłać pu . 

szysly  ukłon...

Przeglqil p i s m

ŻYC IE  SŁO W IA Ń SK IE“. Cen 3 num eru 40 zł. Adres 
R edakcji i A d m in is tra c ji: K ra kó w  Basz owa 15 '5. 
K onto PKO  K ra kó w  IV-305.

W  numerze 6_tym . Życia S łow 'ańsk'ego“  J. S.e- 
1’adzki omawia s'osunek M  srxa  1 Engelsa do spraw y 
polskie j. K . P w a rs k : znaczen'e p rzew ro tu  lutowego 
w  Czechosłowacji. M. W ągrow ski analizuje podstawy 
p rzy jaźn i polsko-czechosłowackiej. H . Batów,:k pisze 
o traktacie  po lsko .bu lgarsk 'm  z m aja b r O m ów cn  e 
nowej k o n s ty 'u c ji czechos’ ow ack'e j daje A . S zk la r­
ska i  inne. N is ię p n ie  recenzja H. M a rk  ew'cza z 
w yboru  poezj'1 M c k 'e w c z a  w  języku  rosyjskim . 
Stałe ru b ry k  psm a przynoszą: rozw ój dei s ło w iń ­
sk ie j w  Polsce (ro k  1848), zestawienie parlam entów  
w  państwach słow iańskich, k r  i-n kę po i tyczną, go 
spodarczą 1 ku ltu ra lną , przegląd prasy polsk ej', no­
ta tk i o now ych książkach i czasopismach s łow iań­
sk ich  a wreszc e a r ty k u ł St. Habzdy 0, znaczen'u w y - 
s? gu ko larskiego Warszawa —  Praga —  Warszawa 
dla z :c  eśn enia p rzy jaźn i słow iańskie j.

ESPERANCKA SŁUŻBA PRASOWA, Warszawa u l 
Marszałkowska 81 m. 32.

W  kom un ka ce  N r  3 podaje szereg inform acji m. 
m.: Esperantyści Czechosłowaccy zw iedzają Polskę.

Na Węgrzech, na każdej w  ększei s tac ji ko le jow e j 
mus! byc p rzyna jm n ie j jeden kolejarz-esperantysia. 
W  hand low ych  szkołach weg’erfekich wprowadzono 
lęzyk  esperanto ja k 0 obow ązujacy.

W zm 'ankç tę zanreszczamy zam yślą podania do 
w  acłomosci sam rrządowcom -esperantystom w ydawa- 
n e t ak ego kom un 'ka tu .

B IU L E T Y N  IN FO R M A C Y JN Y  SZK O LN IC TW A  
ZAW ODOW EGO, w ydaw any przez Departam ent 
K a d r M in. Przem yślu i H andlu, Warszawa, Pank e_ 
w  cza 3. Rok I I ,  N r  19.

Jak s 'a le  i  n 'em al od num eru p'erwszego jest ko ­
pa ln ią  w 'adom ośc‘1 z dziedziny szkoln c iw a  zawodo­
wego. Systematyczne przeglądanie B iu le tynu  daje 0- 
braż dużego wszechstronnego, dorobku szkoleń a w  
dziedzinie kadr. Jak znów  Przegląd Zagrań czny ja ­
sno i  wyczerpująco omawia te spraw y w  innych k ra ­
jach.

Staranność i przejrzystość B iu le tyn u  ryw a lizu je  z 
tematami.

IJ S T  DO „C IE N IA  PO K R ZY W Y “

W  N r 7 „Samorządowca“  p i. „D yrekc ja  p rzy ,b a l; “ 
— „P o k rz y w y “ , zwalczając sztuczność, a propagując 
prostotę s ty lu  —  napisały: „n ’e sTm y s ę  na sztuczny, 
czy puszysty s ty l“ ,..

Otóż s ty l n !e może być puszysty —  chodziło p ra w ­
dopodobne o napuszony.

Domyślać się należy, że s’ owo to w darło  się tu ta j 
w  w y n 'k u  szybkości pisania czy m yśl : a.zapewne też 
przez podob'eństy/o b rzm ie ń  a

STO LICA —  Warszawa, Chce mska 31 p smo po­
święcone odbudowie Warszawy. Bogato ilustrowane. 
W arie  poleceń a.

Ofiarność na S. F.  O. S. — 
n a s z y m  hołdem  
dla b o h a te ró w
i •  W a rs za w y
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Nakładem Zwiqzku — wydana została opracowana na podstawie 
źródłowych materiałów, pod redakcjq naczelnq prof. Stanisława 
Srokowskiego, prezesa Państwowej Komisji Ustalania Nazw Miejsco­
wości przy Ministerstwach Administracji Publicznej i Ziem Odzyskanych

—  P’>: PODZIAŁ ADMINISTRACYJNY

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
zaw ierająca:

w dziale I
1 tabelaryczne wykazy jednostek administracyjnych

na obszarze c a ł eg o  P a ń s t w a  oraz oddzielnie na 
Ziemiach Dawnych i Ziemiach Odzyskanych (ilość 
p o w i a t ó w ,  mi as t ,  gmi n  w i e j s k i c h  ¡ g r o mad )

2. Spis a l f a b e t y c z n y  powiatów Rzeczypospolitej

3 . Spis a l f a b e t y c z n y  miast Rzeczypospolitej

w dżinie £8
4 . S z c z e g ó ł o w y  spi s  miast i gmin wiejskich

w granicach województw i powiatów, z podaniem: 
liczby gromad w gminach wiejskich odległości miast 
i gmin od siedziby władz powiatowych, poczty oraz 
stacji kolejowej------------------------------------------------ -—

w dziale 188
5. Ogólny skorowidz alfabetyczny miejscowości

(miasta, gminy i siedziby zarządów gmin), z ozna­
czeniem na Ziemiach Odzyskanych obok nazwy 
o b e c n e j  — d a w n y c h  n a z w  n i e m i e c k i c h

6. Skorowidz alfabetyczny dawnych nazw niemieckich
na Ziemiach Odzyskanych, z oznaczeniem prawnie 
ustalonych nazw polskich--------------------------------------

K s i ą ż k a  przeznaczona jest do użytku powszechnego, w szczególności zaś — do 
użytku urzędów i instytucyj państwowych samorząd., gospodarczych i społecznych

~ .........Cena 1 egzem plarza książki wynosi — Zł. 400.— ■
i«j*s?awicrć w  Składnicy Związku — W arszawa« ¿U* Jerozolimskie 51
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W sp ó łzaw o d n ic tw o  p r a c y
to szybsza odbudowa kraju — ■ ■ — —̂ =-
to przyspieszenie dobrobytu mas pracujqcych

PISZ DO NAS O WSPÓŁZAWODNICTWIE PRACY

J f i l i i  uważoiiz, ¿ f i

„SAMORZĄDOWIEC”
s p e ł n i w  sii/e zoilaiilo

W  ** * . /% £ :
- ....... ■ --------załegłq i bieżqcq PRENUMERATĘ -----

Cena nr- zł. 10.— Rocznie zł. 120.—
K o n t o  P. K. O. I — 1525 
K. K. O. m. st. Warszawy 127

P a m i ę t a j ,  że „5amorzqdowiec“ łączy wszystkich pracowników 
| g §  samorzqdu terytorialnego i instytucji użyteczności publicznej ¡¡¡§

Sprawdź, czy Zarzqd Oddziału, Rada Zakładowa, każdy Zakład Pracy
- - ■ ■ 1  ̂ wpłacił prenumeratę ---- —

SPIS TREŚCI: W. W ojnack i Warszawa, —  Ofiarność w  odbudowie. —  J. T. Praca i płaca, — M. D olnoślą­
ska energetyka we współzaw odnictw ie. —  I  nrejsce.— S. R. Zagadnienie em erytalne. —  F. M . Wzajemność 
współpracy. —  Mgr. J. Ciesielski Księgowość. —  Z a k c ji socjalnej — J. Bednarz W ym  any ku ltu ra lne . — 
K onku rs  lite racka  — Wczasy. — J. B. L c z b y  a kc ji socjalnej. — Posady. —  1 wrzesień 1939. — L 's 'y  do 
Redakcji. — J. Ż. Felieton. — W olne miejsce pracy. — Jeż W  cieniu pokrzyw y. — Przegląd pism. —

Ogłoszenia.
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